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Wychodzi w dni powszednio 


w dwóch wydaniach: 


la Lwowa © godzinie 2. popołudniu. dhi prowi.. 


o 8 wie zorelm 


Przedpłata Wynosi: 


We Lwowie z dostawa do domu: miesięcznie zł Ł 60, 


kwartalnie zł. 4.50, półrocznie 9 zl. 


Na prowincyl z przenyłką pocztową: miesięcznie 2 zł., 


kwartalnie 6 zł, półrocznie 12 zł. 


Za granica kwartalnie zł. 7.50. półrocznis 15 zł. 


Numer kosztuje 6 centów. 


BIURA REDAKCYI: Ul Czarnieckiego |. 4 parter. 


Otwarte od godziny 0. vo 1. w południe. 


BIURA ADMINISTRACYI: Ul. Czarnieckiego |} 2 
Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 


(sklep). 


i ed 3 do 7 wieczorem 
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We Lwowie — Sobota dnia 4, Marca 1893. 


ALETA NARODOWA 


wo 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia İ przed łate przyjmuja we Lwowie; 
Administracya Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep ) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika l. 9 
Ogloszenia przyjmuja: 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris, — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
Ą. Oppelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, Wolizeile 6 
H. Schallek, Wolizeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
Rasse 7T. — W Hamburgu: A. Steiner, — W Frank- 
furcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube &C 
W Warszawie: Reichmann & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 


miejsce 30 ct. 
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Od wydawnictwa, 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 


kwartalnie 4 „ 50 ,„ 
półrocznie -9 „ — , 


na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie 6 
półrocznie 12 , 
„Gazeta Nar.* wraz z „Szczutkiem* 
kosztuje: 
we Lwowie z dostuwa do domu: 
miesięcznie 1 zł. 05 ct. 
kwartalnie 5 50 
półrocznie 11 , > 
na prowincyi z przesyłką pocztowa: 
miesięcznie 2 zł. 85 et. 
kwartalnie 7 
półrocznie 14 


Prenumeratę na „Gazetę Narodową" i 
„Szczutką* nadsyłać należy pod adresem: 


Administraeya „Gas. Narodowej” 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 2. 
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W sprawia. handia zbożowogo. 


Lwów d. 3. marca. 

Dziś rozpoczynają się rozprawy do- 
roaznego walnego zgromadzenia gal. 
Towarzystwa gospodarczego we Liwo- 
wie — Z programem tak obfitym, jak 
jaż dawno nie bywało. A jeżeli się 
zważy, iż według dawnej tradycyi na- 
szego Towarzystwa gospodarczego, 
wchodzą na porządek dzienny jego 
walnych zgromadzeń tylko sprawy doj- 
rzałe 1 gruntownie przygotowane, mo- 
żua przeto mieć nadzieję, że referaty, 
na których mają opierać się tegoro- 
ezne rozprawy, również wyczerpująco 
i wszechstronnie wyświecą kwestye, 
do których odnoszą się, jak to jest w 
zwyczaju u komitetu centralnego To- 
warzystwk gospodarczego. 

Nie znamy treści przygotowanych 
referatów i wniosków. Czytając jednak 
prawdziwie imponujący wykaz przed- 
miotów, które mają być roztrząsane 
w tym roku na walnem zgromadzeniu 
gal. Towarzystwa ga p orarogago, ude- 
rza nas przedewszystkiem punkt mA 
tego działu porządku dziennego, w któ- 
rym mieszczą się sprawy fachowe *). 
Punkt ten opiewa: „Sprawa lokalnej 
organizacyi dla interesów rolniczych“. 

Jest to sprawa olbrzymiej donio- 
słości praktycznej, jeżeli — jak się 
spodziewamy, komitet podnosi ją z 
szerszego stanowiska i dochodzi do 
wniosków stanowczych. W dzisiejszych 
warunkach życia publicznego, kiedy 
wszystko się Bpecyalizuje, jedna jest 
tylko droga do przywrócenia dawnej 
świetności i wpływu Towarzystwu go 
spodarczemu — mianowicie: ożywienie 
ruchu w oddziałach, ożywienie inicya- 
tywy z doła — jednem słowem, ule- 
pszenie lokalnej organizacyi inte- 
resów rolniczych. 

Wdzięczność i uznanie należy się 
komitetowi oentralnemu, gdy ten przed- 
miot postawił na = "ik dziennym 
rozpraw ogólnego zgromadzenia. Na- 
stręczy to niewątpliwie sposobność do 

*) Dział pierwszy porządku dziennego 
obejmuje sprawy administracyjne Towarzy- 
stwa, jak np. wybory itp. 


18 


Małżoństwo Bowor 


przez 


Pawła Lindana. 


(Ciąg dalszy.) 


Po raz pierwszy od dnia ślubu roz- 
łączyła SIę Z mężem, Uznawała w tem 
niezwykłą przyjemność, Było jej tak, jak 
ostro trzymane) pensyonarce, odjeżdża- 
jęcej na wakacje. Powstało w niej zaraz 
życzenie spożytkowania tej słodkiej wol- 
ności. > 

Z za gęstej Woalki uśmiechała się 
wysoce uradowana 

— Słuchaj Gustel _ rzekła nagle 
— czy myślisz, że Fryderyk jest ga- 
dułą ? 


— 


Furmani są zazwyczaj milczący 
sle naszego nie znam jeszcze dobrze. 
Radziłabym ostrożność. í h 

— (Chciałabym zobaczyć się Z Levi- 
Bi. Ale ty wiesz przecie, ON jest tak ko- 
miezny i nie lubi tego. Levini mieszka 
pe tej przeklęta) Puttkamerstrasse, przy 
tórej nie ma ani jednego sklepu z Świą- 
tecznemi podarkami. Pojadę tam, a wpa- 
dnie memu mężowi na myśl zapytuć Fry- 
deryka, tak zaraz dowie się o wszyst- 


wytoczenia dyskusyi o niejednej spra- 
wie, ważnej dla Towarzystwa gospo- 
darczego jako instytucyi, a niemniej 
doniosłej dla ogólnych interesów zie- 
miaństwa. , 

l my także pragnęlibyśmy zwrócić 
uwagę dzis ponownie na pewną spra- 
wę, która skutecznie i z pożytkiem 
dla kraju da się rozwiązać tylko przez 
rozbudzenie ruchu ożywionego, ducha 
inicyatywy śmiałej, energii i wytrwa- 
łości w działaniu w lokalnej organiza- 
cyi ziemiaństwa. 

Mamy tu na myśli wyemancypowa- 
nie się stopniowe naszego handlu zbo- 
żowego, i w ogóle handlu temi towara- 
imi, które właściciele ziemscy sprze: 
dają lub kupują, z rąk dotychczaso- 
wych faktorów 1 przekupniów, którz 
bez pracy, a z krzywdą dla ziemiań- 
stwa wyciągają z tego handlu dla sie 
bie lwią część korzyści, ciągną z nie- 
go lichwiarskie nieraz zyski. 

W tych dniach właśnie, we wtorek 
dnia 28 zm. przeprowadzono nadzwy- 
czajnie pouczającą dyskusyę nad orga- 
nizacyą handlu zbożowego w, AUstry! 
na RE zgromadzeniu dolno-au- 
stryackiego Towarzystwa ek 
we Wiedniu. Sprawozdawca tego przeć - 
miotu poseł sejmowy i do Rady pań 
stwa, właściciel dóbr z pod St. Polten, 

. Pirko, wykazał mianowicie ol- 
R o straty, jakie rolnictwo ponosi 
wskutek dotychczasowej organizacyi 
wiedeńskiej giełdy zbożowej, jako je- 
nsralnego sztabu armii spekulantów 
zbożowych, wyzyskujących z całą bez- 
czelnością rozmaitemi fortelami produ- 
centów rolnych na rzecz spekulacyi. 
Dzielnym środkiem pomocniczym w 
tych oszukańczych manipulacyach, są 
wymyślone od niejakiegoś czasu je- 
sienne targi zbożowe —1 u nas bez- 
myślnie naśladowane, które 
słusznie możnaby przyrównać do wie! 
kiej strzyży rolników na korzyść han- 
dlarzy. 

Giełda zbożowa we Wiedniu, i owe 
osławione targi zbożowe, to nic inne- 
go, jak tylko centralne organa han- 
dlarzy i przekupniów, porozrzucanych 
po całej monarchii, a działających z 
sobą zawsze w ścisłem porozumieniu, 
według haseł, wydawanych z giełd we 
Wiedniu i w Berlinie, a zawsse na 
szkodę producentów rolnych. Opowia- 
dał np. p. Pirko, że w roku 1891, wy- 
dano na wiedeńskim targu zbożowym 
hasło, iż zbiory ówczesne wcale nie 
mogą wystarczyć na zaspokojenie po- 
trzeb konsumcyi, gdy w rzeczywisto- 
$ci na rok 1892 pozostały rolnikom o- 
gromne zapasy z enego zboża. 
Chociaż bowiem giełda notowała lepsze 
ceny, ale odbyt szedł nie łatwo, zwła- 
szoza gdy urodzaj był niezły. W prze- 
szłym roku (1892) skonstatowano znów 
„urzędownie* na targu zbożowym ko- 
losalny nadmiar produkcyi, i tem ob- 
niżono raptem ceny zboża, Z porówna- 
nia cen zbożowych w r. 1891 z prze- 
ciętnemi cenami zeszłorocznemi oka- 
zuje się różnica na cetnarze metry- 
cznym 0 4 złr. chociaż wyniki żniwa 
z tych dwóch lat tak kolosa!nej sto- 
sunkowo różnicy nie wykazują. Ażeby 
przeto położyć tamę takim sumary- 
cznym oszukaństwom przedłożył po- 
sel Pirko, w imieniu okręgowego +0- 
warzysbwa rolniczego w St. Polten 
wniosek następującej OSnowy : 

„Wezwać należy e. k. rząd, iżby w 
celu uzyskania zasługującej na zaufa- 
nie podstawy do oznaczenia cen zbo- 
ża, przygotował projekt ustawy, na 
mocy której powinnością byłoby urzę- 
dów gminnych dostarczać dokładnych 


— Najzupełniej -- odpowiedziała Gu- 
stał i zs zdumiewającym sprytem skre- 
śliła następujący plan: A Ró: 
= — Jeżeli. pani życzy sobi» widzieć 
sią z Levini, to mogę do niej na- 
pisać, ażeby jutro po południu 0 ozna- 
czonej godzinie przyszła do mojej matki, 
Pani pewnie i jutro jeszcze pojedzie zu 
sprawunkami, A do mojej matki może 
pani przyjść bez namysłu. Jeżeliby się 
pan o tem dowiedział, znalazłby to cał- 
kiem naturalnem, że pani Swojej starej 


i podaruje jaką drobnostkę ną 
gospodyni podaruj” RB 3 
E mojej matki moće się pani 
święta. oaeo panną Levini... Jub 


żenady zejść Z : 1 
he amkolwiekby sobie panl życzyła. l 
Ta w ostatnich słowach nawet nie 


j -dzo dobrze zro- 
zryt: synuacy4 bardz r 
ukryta Insy r Ju Katy wcale. 


; | zy | 
zumiana, nie porus 4 : 
Była uradowana roztropnościa pokojo 
wej. Po 
s rzekła. — Pójdź 


— Dobrze więc — 
wieczorem do Levimt I Q 
załatw tę sprawę... na Ju 


do twojej matki i 
trzejsze poobie- 


*|dzie o trzeciej. 


— Do usług. Więc doprawdy do pan- 
ny Levini? 5 

— Ale tak, do kogożby innego? 
odpowiedziała Katy na pół niechętnie. 
Nie gadaj głupstw. 

Katy nakupiła różuych niepotrzebnych 
rzeczy dla dam i dla szwagra, Cała 
skrzynkę zabawek dla małego, ale wzbra- 
niała się uparcie pokazać Klausowi na- 


— 


jem, a wówczas będę miała piękny pa |bjte przedmioty. 


sutęt, rozumiesz? 


Na drugi dzień powtórzyła się la sa- 


wykazów obszarów rolnych, zajętych 


w każdej miejscowości corocznie po 


uprawę głównych gatunków zbóż tu- 
dzież o stanie zasiewów. Te wykazy 


miałyby za pośrednietwem Wydziałów 
krajowych przedkładane być central- 
nej komisyi statystycznej, do ogłasza- 
nia. Nadto upraszać należy c. k. rząd, 
iżby wszedł w porozumienie Z rząda- 
mi innych państw, w celu ustanowie- 


statystyki zbiorów. A wreszcie nale- 
żałoby dążyć ku temu, iżby Towarzy- 
stwa rolnicze wszystkich państw na- 
wiązały rokowania w celu doprowa- 


zbiorach, i zorganizowania  solidarnej 


obron | 
speku acyl . 


projektowane przedłożenie 


we wniosku posła Pirko, któremu zre- 


sztą z całego serca Jaknajlepszego po- 


wodzenia życzymy? Czyż nie lepiej 


byłoby odrazu przystąpić do działania 


u siebie w domu — a to przez u- 
rządzenie rozumnej ispręży- 
stej lokalnej organizacylinte 
resów rolniczych?.... 


(westya ugody handlowej nemieeko- rysie 


i stanowisko Polaków. 
Lwów d. 5. marca. 

Sejm niemiecki miał swój dzień bar- 
dzo ożywiony. Rozprawiano nad etatem 
ministerstwa spraw zagranicznych a przy 
tej sposobności, jak w zwierciadle wklę- 
słem odbiły się wszystkie dezyderya sto- 
jące teraz na porządku dziennym. Jeden 
życzy sobie, aby Portugalię zmusić do 
płacenia procentów za długi zaciągnięte 
u kapitalistów niemieckich, drugi roz- 
prawia na temat niekończącej się nigdy 
i metafizycznie już nudnej sprawy ugod 
etatowych z Rosyą, trzeci śpiewa odę do 
międzynarodowego rozpatrywania sporów 
przez sądy rozjemcze, czwarty ratować 
chce społeczeństwo ubożejącę reformą 
waluty itd. itd. 

Z debat tych, to tylko podniesiemy, 
co dla nas ma szczególne znaczenie. 
A więc w pierwszym rzędzi: jeszcze raz 
wrócić musimy do stanowiska Polaków 
w kwestyi ekonomieznego zbliżenia się 
do Rosyi. Jeśli Niemcy sam — i to 
nietylko członkowie różnych strounietw 
ale nawet agraryusze, jak im slusznie 
zarzucił kanclerz Caprivi nie mogą zde- 
cydować się na jednolitą politykę han- 
dlową w stosunku do Rosyi, jesli to go- 
dzą się na zniżki ełowe, to przeciw nim 
występują, wyczekując, że skutkiem tra- 
ktatu handlowego jużto napłyną robo- 
tni*y rosyjscy i potanieją roboty, już to 
obawiając się potężnej konkurencji żyta 
rosyjskiego, to co dopiero począć mają 
Polacy, którzy za kordonem mają swyć 
braci, którzy ciężko cierpiąc sami na 
wschodnich kresach Prus z ubolewaniem 
też odczuwać muszą sytuacyę rolników 
polskich na Litwie i w Królestwie pol- 
skiem i wszelkiemi siłami starają Się 
usunąć sztuczne granice ruchu ludno- 
ściowego z rdzennie polskich krajów- 
Pisma niemieckie wrogie Polakom wy- 
najdą zawsze jakiś motyw wygadywania 
1 czernienia. Póki byli w opozycyi posą- 
dzano ich o chęć wplątania Niemiec 
w wojnę z Rosy, o zamiary kopania 
grobu pod imperium niemieckim. Kiedy 
z objęciem steru przez kanclerza Capri- 


ma scena. Klaus musiał się znowu reZ- 
łączyć z żoną, a ta kupowała i bawia 
się z QGustel. 

Kilka minut przed trzecią zatrzymał 
się elegancki powóz przed domem przy 
Zimmerstrasse, u: k órym znowu wisiała 
kartka „Umeblowany pokój do najęcia". 
Gustel wbrew etykiecie, ale na rozkaz 
pani wysiadła pierwsza. Przeglądnęła się 
prędko po ulicy, a potem ze słowami: 

— Powietrze czyste — podała rękę 


J| swojej pani. 


„Katy stanęła chwilkę na schodach, 
U: starego domu sprawiał jej pra- 
AA Po, ale zdało się jej, jakby 

stała się węż Gi iejsz: 
wschody brudnst © JF AACZI 
j Gustel otworzyła znane drzwi, śmia- 
DA m Nar: Katy do pokoju, 

ając pannę Levini ietni A 
ORA, ę Levini namiętnie w ra 
Przyjaźń Katy dla Wiktoryi Levini, 
odkąd opuściła przyjaciółkę , uczyniła 
znaczne postępy. 

_ Levini zdumiała się gorącem powita- 
niem, niemniej jednak odwzajemniła się 
równą serdecznością. 

„ I pokój swój dawny znalazła Katy na 
pierwszy rzut oka „zmienionym; pani 
Milke musiała pewnie niektóre sprzęty 
zamienić na gorsze. Ale to wszystko 
jedno — było tu przecie bardzo przy- 
jemne. P l 

A teraz musiała Levini opowiadać. 

Ach, była to rosmowa, jakby ich kto 

podpędzał nalujką. 


nia jednolitego sposobu sporządzania 


dzenia do skutku również jednolitych 
norm eo do zbierania informacyj o 


interesów  produkcyi wobec 


Czyż nasi ziemianie mają czekać 
z tak ważną dla nich sprawą na owe 
rządowe, 
albo też na wynik owych rokowań 
z całą Europą, o których jest mowa 


viego zmieniła się nieco taktyka rzadu 
wobec polskiego żywiołu i polscy posło- 
wie bronią przedłożeń o wojsku, ugod 
ełowych i innych życzeń rządowych, ci 
sami augurowie, którzy tak głęboko ni- 
by sięgnęli w duszę narodu polskiego 
i okrzyczeli go byli „buntowniczym dla 
zabawki*, dziś pomawiają go o serwi- 
lizm. 

Polacy jedno tylko mają żądanie w 
polityce dzisiejszej, przyczynić się, o ile 
mogą, do utrzymania pokoju i bronić 
swego dorobku cywilizacyjnego przed 
zajewem mongolskim z jednej a nie- 
imypekim z drugiej strony. Wojna, w któ- 
rejs polskie pułki w umundurowaniu pru- 
skiem walczyćby musiały przeciw pol- 
skim pułkon w umundurowaniu mo- 
skiewskiem, — rzeź braci tego samego 
szczepu, języka, tych samych tradycyj 
historycznych i ideałów, nie mogła ni- 
gdy być pragnieniem polityków polskich. 
Wszystko, co tę wojnę usuwa, odwleka, 
albo przynajmniej pogrom barbarzyń- 
stwa czyni niewątpliwym, jest dla Po- 
laków aktem polityki nietylko rozumnej 
i nie chwilowo opertunistycznej, ale w 
najściślejszem tego słowa znaczeniu —- 
idealnej. Dlatego Polacy gotowi gloso- 
wać za niemieckiem przedłożeniem woj- 
skowem. Być moie, iż przedłożenie jest 
Wyrazem nie tyle potrzeby militarnej, ile 
żądzy hegemonii w Europie — ale Po- 
„ MOE 
! i AJniesyiaputyczniejszych 
im nawet kierunków cezaryzmu niemiec- 
kiego, dopóki tem osłabiają pozycyę 
polityczną i znaczenie przemocy ca- 
ratu. 

Z drugiej strony wszelkie zbliżenie 
się ekonomiczne do Rosyi, choć z cię- 


skich połączone, otwiera nowe drogi 
stykaniu się !ndności na granicy, zmu: 
sza junkrów pruskich do szukania tań- 
szego robotnika i nieubłaganą konie- 
cznością praw tworzenia się cen prowa- 
dzi. do ułatwienia immigracyi z polskich 
krajów pod zaborem rosyjskim i do 
wzmocnienia żywiołu tubylczego w Po- 
znańskiem. Trudno wobec takiego stanu 
rzeczy oświadczyć się za czem innem, 


jak za przedłożeniem rządowem o tra- 
ie z Rosyą, jeśli zostanie kiedykol- 
wniesionem. 


otychezas bowiem wszystkie mowy 


i dysputy w sejmie pruskim obracają się 
tylko około teoretycznej kwestyi. Wystę- 
puie się przeciw traktatowi, na wypadek 
gdyby rząd zgodził się na cło 3:50 mare 
od zboża. Czy rząd się zgodzi niewiado- 
mo, ale jest to bardzo prawdopodobnem, 
kanclerz Caprivi zbijając bowiem wywody 
hrabiego Mirbacha, napomknął o cle tej 
wysokości, jako rzekomo tylko agraryu- 
szom niewygodnem. Na austro-węgierski 
eksport (żyta zwłaszcza) ugoda taka i na 
takich warunkach (3:50 marek) wywrze 
bardzo niekorzystny wpływ. Cała korzyść 
traktatu Austro - Węgier z Niemcami dla 
rolników polegała tylko na cle dyferen- 
cyjnem w stosunku do Rosyi. Ale można 
było spodziewać się takiego rozwiązania 
kwestyj stosunków handłowych z Rosyą, 
a jeśli ony teraz nie nastąpi, nastąpić 
musi później. Niemcy szukają targu dla 
swoich fabrykatów, zwłaszcza maszyn i 
muszą zgodzić się na warunki podykto- 
wane przez Rosyę. 


KORESPONDENCYE. 


Paryż d. 28 lutego. 
aiee „<A skich. — Znaczeui' mo- 
[Rozmaitość środków lekarze" ZR i nie- 
Reminiscency e.] 


Rozmaite 
puństwa przed up 


I śmiano się przytem głośno. Przy- 
jaciółki bawiły się po królewska! 

-- Więc blada Toni się nie podoba? 
Ja to sobie zaraz myślałam. 

— Ona nie warta podać ci wody, 
Katy. Śpiewa swoje numera monotonnie 
jak litanię. Nie ma tam zręczności, ża- 
dnego szyku! 

— Zkądżeby tego nabrała, Toro? 
Prawda, ja to lepiej umiałam! 

— Bez porównania! To samo utrzy- 
muje i książę Struza, który zresztą za- 
wsze się jeszcze o ciebie bardzo dopy- 
tuje. 

— Niech mi da spokój, za nudny 
dla mnie. Powiedziałam już to Albers- 
dorffowi. Nie, co to była za uciecha, 
gdym go zobaczyła, całkiem niespodzie- 
wanie... na. takiem zebraniu towarzy- 
skiem... I pomyśl sobie, mój mąż był 
zazdrośnyin 0 niego i nie pozwolił, że- 
byśmy razem siedzieli przy kolacyi. Czy 
może£z to pojąć ? Gdyby przyjaciółka 
jedn” drugiej cos podobnego wyrządziła! 
—. Często cię tem dręczy? 

— Tak i nie! On jest nadzwyczaj 
dobrym, ale nie umie „pojąć, co komu 
może sprawić radość. Daje mi wszystko, 
czego zażądam. Ale ja się nudzę, Toro! 
Tęsknię za jaką heca, a on nie pojmuje, 
co ta jest heca! Ale poczekaj, na Nowy 
rok, gdy goście odjadą, przyjeżdza do nas 
mój szwagler z żona, która jest córka 
prezydenta w Ameryce, jak ci odjadą 
wtedy Urządzimy sobie wesoły wieczór, 
będziemy się śmiać! Gustel to rozumna 


iemi stratami dla rolników poznan-|Ż":-_. ; 
żkiemi stratam pozuan” |chanizmie państwowy 


czech za jedyny Środek lekarski ze sta-|lają takt polityczny Ferryego, mianowi- 
nowiska przynajmniej rządn, uchodzi|cie dlatego, że mie poruszył drażliwej 
nowe przedłożenie wojskowe, a więc że- kwestyi upadku swojego, kiedy dzierżył 
lazo: stara metoda puszczania krwi mi- |berło naczelnika ministrów; tymezasem 
mo nowoczesnych i całkiem odmiennych |ani jeden organ nie podnosi nietakto- 
teoryi w medycynie, zawsze jeszcze ma |wności Ferryego, jaką z pewnością po- 
oe zwolenników. I Franenzi przeciw | pełnił w oczach Rosyl, sojusznika poli- 
OS BOLTA nie mają, że jednak częste |tycznego, porównując rząd despotyczny 
ADe "zh AA ES następstwo|z formą rządu republikańską. Lapsus 
szkodzić 6-1, z a> “iy rzed sę gó tem WIĘCEJ powinien uderzać, po- 
kraju rośnie w miarę m ista a her- jakoon SENS ea a ai 
wowośli O T tie ner- |jako dowód wielkiej żywotności rzeczy- 
ry mniej jest "m szu jt środka, któ- pospolitej obecnej przyjażne związki, ja- 
Kid Pa AM ezpieczny ale wystar- kie zawarła z europejskiemi mocarstwa- 
R enie — codzienne. Środ-|mi. Ferry z przesadą, tak wrodzoną 
Jiu są mowy polityczne. Francuzom, używa liczby mnogiej, ale 
Moc słowa, jeśli wychodzi z ust tak naiwnym żaden Francuz nie będzie, 
człowieka wielkiego jest wielka ale może|?) nie wiedział, że „przyjaźni“ te, to 
nigdzie w takim stopniu jak we Fran-|»fofum pro parte“ — Rosyi. Wreszcie 
cyi. Zdaje mi się, że politycy i history- | 9 się tyczy polityki wewnętrznej, to 
cy czasów nowszych bardzo się mylą, już i gazety radykalne, jak np. Jusfice 
jeżeli częste zmiany gabinetowe . przypi- Clemenceau'a powiada, że w całej mo- 
suja bądź to nieszczęśliwym wypadkom |"ie Ferryego nie było ani jednego zda- 
dziejowym, które naród francuski kładzie | 11% godnego wzmianki. í 
na karb osobistości stojących u steru A już to wcale śmieszy, jeżeli Ferry 
rządu, bądź też niestałemu w ogóle cha- patetycznie woła : Kto gie Oa twier- 
rakterowi Francuzów, którzy li tylko|®zīić, że rzeczpospolita Pó | e 
z wrodzonej im chęci zmiany, usuwają o bowaana żyw OBIeRC! 45h DESA 
rząd za rządem. Z czynnikiem jednym |74%€ się, Ferry sE Rój kilku t > 
i drugim zapewne, że liczyć się trzeba | naczej pamiętałby, że p IE 
ale jest jeszeze j trzeci ważniejszy może dniami, kiedy męty p amskiego 
sam dla siebie, niż oba wymienione ra- pochłaniały męża eli się = (4 
zem wzięte. Oto wysoki stopień wrażli-| 9. republikanie z odważy się b M 
wości Francuza na żywe słowo głoszone | ("193 Kto z was j wo 
z mownicy politycznej O Fi kiedy |rzeczypospolitej,j w której takie łotro- 
litycznej Od chwili kiedy e i ły, smut z 
Francya rządzić się poczęła reprezenta- |5tv* wydarzyć się OBY, smumem od 
tk do hen czasów Mirabeau, aż nę ad ma dla Francuzów 
tylko ów sa ve czne AA Zdanie Ei tronowej; czy jednak 
aj RE p "PY na umy- |gaaczeni } sobi ię i 
szy krancuzżów, ale dość często pocią- Jules Ferry zachował sobie energię i 
gały za sobą radykalne zmiany w me- elastyczność , które go chlubnie przed 
nie | m. Francuzi przy-|Xilku jeszcze laty odznaczały, przyszłe 
zwyczaili się uważać politykę jako nie- |dni, tygodnie okażą. 
przerwany łańeuch „dni wielkich“, a 
każdy dzień jest stracony, jeśli się nie 
zapisze w pamięci ich świetna mową 
czy to ezłonka parlamentu, ministra, 
prezydenta rzeczypospolitej, jenereła lub 
przynajmniej dziarskiego przewódcy stron- 
nictwa socyalistycznego. Zmysł kryty- 
czny u Francuzów jest tak subtelny jak 
może u żadnego innego narodu, dowo: 
dem, że Francuzi mają największych 
psychologów, których co prawda nieko- 
Diecznie szukać trzeba” na niwie filozo- 
ficznej, bo nikt tytułu tego nie odmówi 
Balzacowi, Flaubertowi i  Bourgetowi. 
A mimo to nigdzie czczy frazes tak 
wielu odbiorców nie znajduje, jak wła- 
snie we Francyi. 
liśmy przykład 
powodzenia 


d. g. 


XXX. Ogólne zgromadzenie 
delegatów gal. Tow kredytowego ziemskiego 


Lwów d. 3. marca. 


Wczorajsze posiedzenie popołudniawę, 
otwarte o godz. 4 min. 40 rozpoczęło 
się wyborem kemisyi etatowej. Na 54 
głosujących wybrani zostali: hr. Męciń- 
ski, hr. St. Badeni, A. Wrotnowski, Abra- 
Nisd , „a |hamowicz Dawid i dr. Kozłowski Wło- 
rk awno Pe a= dzimierz. Przed przystąpieniem do dal- 
5 folie ice A szego porządku dziennego uchwalono na 
STAAA Dziwił się świat niefraneuski, mieniem XXX oenl oaea 
r po kilku dniach dziwili się i sami wyraziło wyrazy współczucia rodzinie 

rancuzi. Przyczyna w tem, że Fran- zmarłego Leona ks. Sapiehy. 

cuzi ulegają chwili, a kiedy słowo za- ; 
Miera | trzeźwa rozwaga wraca, pory w- 
czość swoją poznają i sami — wyśmie= 
wają. 


dwika położonej oraz zakupna gruntó 
pod budowę nowego gmachu j 2 4 
tegoż. Ze 
si ; 
na ul. Trzeciego aja 
62.820 zł. 
nkiem kre- 
untu o 200 
tysięcy zł. 
konferen- 


wiełka liczba członków konserwatywnych | dytowym o odstąpienie jej gr 


sążniach kwadr. 
Co do planów to 


„regime“ chyba wę plany kosztorys i rys 
y, ysunek f 
-| Wedle tego planu cały gmach skudai 
się z trzech traktów : jednego frontowe $ 
i dwoch podwórzowych, z których jędeh 


dziewczyna, mogę się na nią spuścić, 
Ale teraz adieu! Furman mógłby coś po- 
dejrzywać, gdybym tu za długo została, pani 
Muszę U oarej pani Milke dać mały po- | Ni 
darunek. — Nie tam już — mówił K 
Levini, skorzystała z nadarzonej spo- przystąpiwszy do żony R a e 
sobności, ażeby od swojej kochanej przy. |J9) miękki, czarny włos. ny 
jaciółki pożyczyć 40 marek; ma sobie COŚ | 
kupić, a w pospiechu zapomniała port- 
monetkę na stole. Katy posiadała zu el- 
ną wyrozumiałość dla podobnych aa 
cyj, zapomnianą portmonetkę Levini zna- 


wach na wyr 


ına ażenie umiarkow: z 
szenia, jako kowanego wzru 


też na ucałowanie ręki swej 


. Było to w zimny, szary dzień. Włica- 


A 4 dua mi, p yozyszczon mrozem, po o el b 
„todczas gdy pani Milk miótł ostry, bardzo nieprzyjemny, Wa" o" 
ea, gdy pani Milke Prawą ręką | gni vidd pioi e czerwonymi 


wdzięczności 


' i rozrzewnie- 
badała jakość 


nia ; 

RR s Kat | i aksamitu na 
Gustel poszieezh y, wsiadała do powozu, 
miny, z ni a za nią, bez przeciągnięcia 

» 2 Nenaganua godnościa. 

p... 75— zel Klaus, Morom 
Z A , u ten 
„tine, dla Katy zbiegł lotem strza- 
Jo WGA się nieskończenie dłusim — 
Jesteś nareszcie gotowali d- peg my 
b sprawunkami > wolmi taj 
£ uz — odrzekła wesoło, dając się 
gg z futra i z kapelnsza A 

tem gotowa! T i si je przy- 
najmniej. A ak mi się zdaje przy 

— No, niebu niech będą dzięki! Czy 
PREZ nic wolno mi wiedzieć, gdzieś 
była ? 

— Wszędzie... we wszystkich skle- 
puch. Przytem pewnej biednej kobiecie 
sprawiłam małą uciechę ns święta, Ale 
co ciebie to obchodzi. © 

Gustel pozwoliła sobie przy tych sło- 


nosami i z załzawionemi oczami, ażoby 
na Wilię zakończyć sprawunki. NE” 
tej musiało się już zapalać Światio. 

Katy niemniej była wzruszoną. © 

Mąż właśnie pojechał na kolej po 
Wilhelma i jego rodzinę. Mieli oni po- 
spieszuym pociągiem o piątej nadjechać 
z Hamburga. K, s p 

O pół do siódmej miała być kolacya, 
pierwsza w jej domu, na której duży ser- 
wis z misienskiej porcelany zostanie po- 
święconym, kolacya na pięć osób. 

Katy chciała koniecznie i Leona za- 
prosić a uwaga jej męża, że na pierw- 
„ai pani rodzinnem należy się ro- 

zinie być samej, pozostała bez skutku. 


(C. d. n.) 


2 
prostopadle, drugi równolegle do fronto- | bankiem, ciążącej nad papierami Towa- 
wegoby się rozwijały i które oświetlone | rzystwa, 
byłyby przez dwa większe i jedno mniej- Del. hr. Męciński bronił przedłożenia 
szepodwórze. Długość frontu wynosiłaby |dyrekcyi na tej podstawie, że zamknię- 
28:45 metrów, głębokość całego budynku |eie emisyi 4!/4 pre. listów pociągnęłoby 
50-70 metrów, cała zaś zabudowana po-|za sobą konwersyę, gdyż na mocy ukła- 
wierzchnia na wysokości parteru 1.240|du z Bankiem dla krajów koronnych 
kwadr. metrów. Budynek składałby się |Bank ten corocznie tylko na sumę 1 mi- 
z suteren, które tylko w trakcie fronto- |liona obowiązany jest brać 4 pre. listy. 
wym są zaprojektowane: trakty zaś po-|To uniemożliwiłoby zaspokojenie wielu 
dwórzowe, ze względu na bezpieczeństwo, |żądań pożyczkowych. Od Landerbanku 
gdyż tam byłyby pomieszezone ubikacye |zaś nie można zdaniem mowey wyma- 
kasowe, nie miałyby ani suteren, ani|gać, by działał z pobudek platonicznych. 
piwnic — dalej z parteru, mezzaninu 1 Podobnie utrzymywał hr. St. Badeni 
pierwszego piętra. Kosztorys tego gma- |doradzając, aby zostawić oznaczenie 
chu obliczył pan Schulz na 2 1.242 zł. | chwili odpowiedniej d? przeprowadzenia 
30 et. a bez oświetlenia elektrycznego, |konwersyi dyrekcyi i komisyi rewizyjnej. 
przy skromniejszej fasadzie i urządzeniu Dr. Kozłowski zwalczając wywody 
biur o 20.000 zł. taniej, Mniej obiecująco |przedmowców oświadczył, że skoro nie 
przedstawia się sprzedaż obecnie zajmo- | może uzyskać tego, aby na poufnem po- 
wanego gmachu. Dyrekcya liczy, że naj- |siedzeniu jasno dyrekcya i komisya po- 
wyżej otrzyma za niego 430.000 zł. Koń-| wiedziały, co z konwersyą uczynić za- 
cząc sprawozdanie, zwraca p. Dembowski | mierzają — przystępuje do wniosku del. 
uwagę na to, żenad inżynier p, Hawrysz- Wrotnowskiego. i i 
kiewicz przedłożył ofertę adaptacyi te- W końcu po wielu jeszcze pro i con- 
raźniejszego gmachu w części biurowej |Żra przemówieniach przyjęto wnioski 
za 80—40 tysięcy zł. Sprawozdanie dy-|dyrekcyi i uchwalono zmianę statutu 
rekcyi kończy się wnioskiem: „Zgroma: |przez dodanie $$. 100—102, tudzież upo- 
dzenie raczy przedłożone sprawozdanie ważniono dyrekcyę do drobniejszych 
przyjąć do wiadomości z tem, iż plany i| zmian stylistycznych w statucie, jakichby 
kosztorysy nowo budować się mającęgo |rząd zażądał w tym kierunku. 
gmachu uznaje za odpowiednie i że dy- Wybór komisyi rewizyjnej dał rezul- 
rekcya dopiero po sprzedaży obecnego |tat następujący: St. hr. Badeni, Męciń- 
gmachn ma przystąpić do budowy nowe- |ski, Żurowski, Gorayski, Paszkowski, Vi- 
go, na podstawie przedłożonych planów |vien i Ujejski. 
i kosztorysów. Natomiast komisya rewl- Wreszcie przedłożyła komisya rewi- 
zyjna wnosi: Poleca się dyrekcyi, aby|zyjna sprawozdanie o szeregu petycyj 
przedłożyła najbliższemu ogólnemu ze-|tak urzędników, jak i stron. Załatwiono 
braniu należycie umotywowane i oparte|je w myśl wniosków komisyi, przyczem 
na planach oraz kosztorysach wnioski | nad petycyą urzędników Towarzystwa 
w przedmiocie budowy nowego gmachu,|o przyznanie im dodatku drożyźnianego 
przeznaczonego wyłącznie na pomieszcze- jpo dzień 1. marca br. przeszło zgroma- 
nie biur towarzystwa względnie takiej | dzenie do porządku dziennnego. Na rzecz 
adaptacyi realności Towarzystwa pod l.j wystawy krajowej uchwalono subwencyę 
1 i 3 przy ulicy Karola Ludwika, która=|5000 zł. w dwóch ratach płatną, pod- 
by wszelkim wymaganiom stosownego |czas gdy wniosek M. hr. Borkowskiego, 
pomieszczenia biur odpowiadała. _ |żądający kwoty 10.000 zł. płatnej w trzech 
W rozprawie del. Żurowski postawił ratach, upadł, gdyż sprzeciwili mu się 
wniosek sprzedania realności nabytej| wymownie dr. Kozłowski i del. Turnaj. 
przy ulicy Trzeciego Maja, a następnie Na „Dom akademicki* w Krakowie u- 
przedłożenia planów adaptacyi lokalu | chwalono jednorazowo 300 zł. 
obeenego. Przeciw temu wystąpili dr. Pa- Przy petycyach weszła na stół spra- 
szkowski i hr. Badeni. Mieczysław hr.|wa wniesiona przez dyrekcyę co do przy- 
Borkowski zaś postawił wniosek, aby | znania kwinkwenium p. Stefanowi Sadow- 
stanowczo uchwalić adaptacyę obecnie |skiemu, korespondentowi Towarzystwa. 
posiadanego budynku, a plac nabyty za- Niezależnie od oddanej pochwały temuż 
trzymać aż do chwili, kiedy go korzy- urzędnikowi przez pp. Viviena i hr. Sta- 
stnie będzie można sprzedać. Ostatecznie | nisława Badeniego, prezes Towarzystwa 
po przemówieniach del. Pruszyńskiego i|p. Dembowski podniósł wysoko dotych- 
Moysy, hr. Męcińskiego i replikach del. | czasową działalność i zasługi p. Stefana 
Żurowskiego i hr. Badeniego, do których | badowskiego. | 
uwag z następnych moweów del. Wto- Tak wyczerpano porządek dzienny 
dzimierz Gniewosz dorzucił życzenie, by|o godz. wpół do 9, wskutek czego za: 
dyrekcya mogła sprzedać plac przy ulicy | mknął przewodniczący p. Gorayski, „któ- 
Trzeciego Maja, kiedy uzna za korzystne, |remu na wniosek del. Moysy podzięko- 
przyjęto wśród niezwykłego ożywienia|wano za kierowanie obradami, XXX. 
wniosek Antoniego hr. Wodziekiego, żą- | ogólne zgromadzenie. , 
dajacy przedłożenia na przyszłem zgro- 
madzeniu planów adaptacyi budynku 
pod l. 1 i 3 przy ulicy Karola Ludwika. 
Następnie, gdy sprawozdanie swoje co 
do note „ania listów zastawnych, należą- 
cych do funduszu rezerwowego w bilan- 
sie każdorocznym, dyrekcya cofnęła, — 
przedłożył syndyk dr. Tadeusz Skałkow- 
ski sprawozdanie dyrekcyi w przedmiocie] _ Obrady XXVIII. walnego zgromadze- 
zamknięcia emisyi 4:/40/9 listów, tudzież| nia rady ogólnej ck. gal. Towarzystwa 
4oj, listów 4%1-letnich. Wnioski, w tem|gospodarskiego zagaił o godz. wpół do 
przedłożeniu zawarte, opiewają: Zgroma- 11. wiceprezes Stanisław hr. Stadnicki, 
dzenie raczy uchwalić dodatkowe $$ 100,| poświęcając rzewne wspomuienie pa- 
101 i 102 do statutów Towarzystwa kre-| mięci syna prezesa Towarzystwa, Śp, ks. 
dytowego; według załączonego projektu.| Leona Sapiehy i wiceprezesa komitetu 
Paragrafy te brzmiałyby : śp. Wład. hr. Koziebrodzkiego. Następnie 
„S 100. Dyrekcya Towarzystwa jest podniósł czynność komitetu w ma 
uprawniona wstrzymać emisyę listów za- | którę w aa also ks. Adam Sapieha 
stuwnych tej kategoryi, której dalsze wy- zapoczątkował, ieencyonowania Bonang 
dawanie, według uznania dyrekcyi, należy j poczem przeszedł do wezwania obecnyć 
zamknąć w tym celu, aby właścicielom jako przedstawicieli rolnietwa, by godnie 
dóbr umożliwić zuciąganie pożyczek hi- przystąpili do popisu W kra- 
potecznych od Towarzystwa pod dogo-|J*SJ W r. 1894. „Niechaj każdy swą 
dniejszemi warunkami. cegiełkę dołoży — powiada mowea — 


. niechaj wszyscy zamierzone przedsię- 
„5 101. Uchwała dyrekcji Towarzy- A f Mo e i w górę wznię Ą A 
stwa o zamknięciu emisyi pewnej kate- wtedy śmiało swoim i obcym w oczy 
goryi listów zastawnych będzie ogłoszona popatrzeć będziemy mogli, bo znajdzie- 
pzez Garett R naka a, 20: my nagrodę w przeświadczeniu, żeśmy 
znaczeniem dnia, w którym emisya wstrzy- | asa obowiązek spełnilić; 8 
maną zostaje. mei na Koj Wreszcie powitał przewodniczący go- 
„$. 102. Zamknięcie emisyi listów |sej. marszałka ks. Sanguszkę, p. namie- 
zastawnych 4 pre. z 41-letnim okresem | stnjka, inspektora p. Struszkiewicza, tu- 
umorzenia nie wstrzymuje udzielania 4 


dzież delegatów krajowych i obeych To- 
pre. pożyczek z 41-letnim planem umo- warzystw pokrewnych, których nazwiska 
rzenia. Od chwili zamknięcia emisyi li- È 


5 5 odczytano. 
stów zastawnych 4 pre. Z okresem 41- Jako komisarz rządowy funkcyonuje 
letnim właściciele dóbr, zaciągający 4 podczas zgromadzenia komisarz rządowy 
pre. pożyczki, otrzymają pożyczkę lista- p. Kleeberg. 4 
mi 4 pre. 56-letniemi, bez względu na P. Wybranowski wniósł, by prezeso- 
to, czy poya w 4l latach, czy też|wj ks, Adamowi Sapieże imieniem To- 
w 56 latach sp'aconą być ma. Cała je- | warzystwa złożyła osobna  delegacya 
dnak kwota IBC - jaka przy 4 |kondolencyę z powodu zgonu ks. Leona, 
pre. pożyczkach +- etnich do funduszu | ezłonka komitetu Towarzystwa, jakoż 
umarzającego wpływać będzie, tylko na | pez rozpraw wybrano <«delegacyę w tym 
wykupienie listów zastawnych użytą być | eelu, w której skład -weszli Jaro- 
że, jak to $. 21, 22, 25, 24, 25 sta- | zyski pw RE 
mo D 3 , , szyński, Włodz. Gniewosz i Brykczyński. 
tutów przepisują. Sprawozdanie z czynności komitetu 
Dalej zgromadzenie uchwali następu-|w z. r. przedłożył drugi wiceprezes prof. 
jące rezolucye: Tadeusz Pilat, tłómacząe opóźnienie ur- 
„l. Dyrekcja Towarzystwa kredyto- |lopem sekretarza, ©d czytania sprawo- 
wego upoważniona jest do zawarcia od-|zdania rozdanego członkom w druku, 
powiedniego układu. finansowego, aby | uwolniono p. sprawozdawcę na wniosek 
zamknięcie emisy! * hz, Pre. listów a o-|p. Wł. -Gniewosza„ poczem p. Mieczysław 
graniczenie dalszej emisyi tylko na listy | Onyszkiewicz zdał sprawę z czynnosci 
4 pre. 56-letnie pod korzystnemi warun- | oddziałów. Oknzujm się, że nowych człon- 
kami było możliwe. ków przybyło z. n. 129, suma zaś wkła- 
„2. Jeżeliby się okazało, Że możną|dek wzrosła o T51 zł. Towarzystwo bu- 
przystąpić do przeprowadzenia oOgólnej|dzi coraz większe zainteresowanie dla 
konwersyi 4*/ą pre. listów w myśl $$,|siebie w kraju, Zwłaszcza wśród wło- 
97, 98, 99 statutu, dyrekcya Towarzy |ścian, dotychezas zbyt wstrzemięźliwych 
stwa upoważniona jest tę konwersyę|wobee niego Nienfnośńć zatem i antago- 
przeprowadzić, zapewniwszy sobie w dro-|Rizmy znikają i idzierny ku lepszej przy- 
dze układu finansowego potrzebne do ta szłości, Sprawozdanie p. Onyszkiewicza 
kiej operacyi fundusze. Przyjęto do wiadomości bez rozpraw. 
Dr. Włodz. Kozłowski zażądał od| Z kolei członek kornitetu, dr. Tadeusz 
syndyka wyjaśnienia powodów, któreby| Skałkowski, przedłożył wnioski w spra- 
czyniły rzecz proponowaną wskazaną, | wie pareelacyi, Przędskawiwszy dzieje tej 
a gdy wyjaśnienia tegoż go nie zadowo-|sprawy W: innych qzjelnicach Polski od 
liły, oświadczył, że głosować będzie prze- | poczatku b. w:, przedstawił rozwój par- 
ciw przedłożonym wnioskom, gdyż po-|celacyi w Poznańskiem, ; Niemczech w 
chwalając cel, nie może się zgodzić na|ciągu siedmiu lat ostatnich, W Prusiech 
środki podane. pareelacya — początkowo polityczna broń 
, Po del. Ubyszu, który wystąpił prze-| zwrócona przeciw Polakom — stała się 
eiw konwersji, przemawiał wśród ży-|hasłem społeczno - ekonomicznem, które 
wych oklasków del. Wrotnowski, który | podniosło wielu ludzi, patrząc na prze- 
popierał zapatrywania dr. Kozłowskiego, | straszający upadek żywiołu włościańskiego 
wskaznjącć, że trudno mówić o układach,|i jego wychodźtwo za m orze. Wielkie ob- 
gdy w obecnych warunkach żaden układ |ciążenie hypoteki i korzystniejsza sprze- 
korzystnym być. nie może wobec żela- |daż drobnemi pareelami, a obok tego ów 
znej ręki istniejącej umowy z Lander- | wzgląd społeczny wywołały kilkakrotue 


KAVIN. Walne: Zgromadzenie 


galic. Towarz. gospodarczego. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 4. Marca 1893 


ponawianie wniosków w sejmie pruskim 
i rzeczywiście w roku 1890 postanowiono 
ułatwić taką parcelacyę przez zamianę 
majętności ziemskiej na rentę w ten spo- 
sób, że sprzedaż następować ma za inta- 
bulacyą renty, której 25-krotna kwota 
przedstawiać ma równoważnik kapitału. 

W Królestwie Polskiem parcelacya 
odbywa się w sposób dziki, jest ona do- 
szezętną, a jak fatalna przyszłość grozi 
wobec tego, wykazał — o ile to mógł 
wobec cenzury rosyjskiej — w znakomi- 
tem dziele p. Ludwik Górski. Przestrzega 
tam, że gdy dwór zniknie z powierzchni 
ziemi, w miejsce osady, która dawniej 
była ogniskiem postępu, siedzibą cywili- 
zacyi, stanie osada w.ościańska, gromada 
niezgodna między sobą, szukająca roz- 
jemcy sporów swoich i dorslcy w kar- 
ezmie. Takiej pareelacyi, którą zresztą i 
tu na Radzie ogólrej nieraz i na Zjeź- 
dzie prawników i ekonomistów polskich 
potępiono, nikt zalecać nie może. 

Przechodząc do stosunków  galicyj- 
skich, zaznacza mowca, że parcelacya w 
naszym kraju na zachodzie odbywa się 
coraz znaczniej, natomiast na wschodzie 
szerszego zastosowanie uje. 

Tu powoływał się wua un Cyiry 
statystyczne prof. T. Pilata o własuości 
tabularnej, wychodżtwie i t. d. W 8 po- 
wiatach t. zw. podolskich blisko 1/3 mil. 
morgów znajduje się w ręku tylko 350 


właścicieli, 4 czego tylko 70 ma mniejļ 
Ee - pomiędzy Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł 


niż 200 morgów, 
obszarami znajduje się niewątpliwie dość 
takich, które mogłyby bez szkody eko- 
nomieznej, a niewątpliwie z pożytkiem 
społecznym części swej się pozbył na 
cele parcelacyi, » dla siln'*jszego posia- 
dania reszty. Wskuzawszy ubocznie rap- 
towny zanik posiadłości średniej, szeroko 
omówił pan sprawozdawca szkodliwość 
ustawy z r. 1869, rzekomo z pobudek 
liberalnych, dopuszezającej bezgranicznej 
parcelacyi. Gdy w r. 1852 przeciętnie 
posiadał włościanin 9 morgów, w roku 
1892 przecięcie sp.dło do 8'/ę morga. 
Wobec tego dążyć należy do reformy 
odnośnego ustawodawstwa z jednej stro- 
ny, z drugiej do ujęcia parcelacyi w kar- 
by należyte. 

Jako wynik swych wywodów, przed- 
stawił dr. Skałkowski następujące wnio- 
ski komitetu: 

1.- Galicyjskie Towarzystwo gospo- 
darskie wypowiada przekonanie, że par- 
celacya częściowa większych posiadłości 
ziemskich, zwłaszcza we wschodniej 
części kraju, jest pożądaną zarówno ze 
względów ekonomicznych, jak społecz- 
nych. 2. Mianowicie jest pożadanem, 
wobec zbyt małej liczby posiadłości 
ziemskich średniej ohjętości, dążyć do 
wytworzenia bądź to folwarków dwor- 
skich, badź też osad włościanskich śre- 
dnich rozmiarów. 3. Pożądanem jest 
także zabezpieczenie takich średnich po- 
siadłości ziemskich przed dzieleniem ich 
w drodze spadkowej, przez odpowiednią 
zmianę prawa spadkowego, celem ułas 
twienia spłaty sched spadkowych dla 
utrzymania posiadłości tego rodzaju w 
ręku jednego ze spadkobierców. 4. Dla 
ułatwienia parcelacyi i prowadzenia jąj 
w sposób prawidłowy dążyć należy do 
zawiązania spółek lokalnych, których 
zadaniem byłoby pośrednictwo między 
właścicielami większych posiadłości, za- 
mierzającymi swoje grunta sprzedać, a 
ludnością poszukującą ziemi do nabycia, 
5. Parcelacya usuwająca zupełnie posia- 
dłości większe szkodliwą jest dla intere- 
sów narodowych i społecznych naszego 
kraju, a jest wielce niekorzystną tukże 
pod względem gospodarczym. 6. Dla u- 
trudnienia parcelacyi spekulacyjnej, prze- 
prowadzonej bez względu na hipoteczne 
obciążenie ziemi i narażającej nabywców 
na utratę całego mienia — należałoby 
w drodze prawodawczej przeprowadzić 
zakaz dzielenia posiadłości, obviążonych 
hipotecznie, i unormować postępowanie 
sądowe przy podziale takich posiadłości 
w sposób zabezpieczający Zarówno inte- 
resa nabywców jak i wierzycieli. 

Wnioski 1.—3, przyjęto bez rozpraw. 
Dopiero nad 4. wnioskiem wywiązała się 
rozprawa między p. Jaroszyńskim, który 
zamiast spółek lokalnych żądał utworze- 
nia jednej spółki z filiami po całym kra- 
ju rozgałęzionemi, a sprawozdawcą, tó- 
ry Wskazywał, że smutne doświadczenia 
próby z r. 1886, tudzież Banku poznań- 
skiego skłoniły komitet do zarzucenia 
dawniejszej myśli. P. Włodzimierz Gnie- 
wosz radził nie tworzyć nowej Spółki, 
ale wskrzeszenie znanej spółki dla o- 
chrony ziemi przez przystąpienie do niej 
z udziałami. Co do samego 4. wniosku 
komitetu załatwienie jego doradzał na 
poufnem posiedzeniu, na co się zgo- 
dzono. 

Jakoż 5. i 6. wniosek następnie przy- 
jęto bez rozpraw. 

Sprawa wyboru trzeciego wiceprezesa 
w miejsce śp. Wł. hr. Koziebrodzkiego, 
wywołała krótką, ale żywą i zasadniczą 
rozprawę, gdyż p. Wł. Gniewosz sprzeci- 
wiał się stanowczo wyborowi, uważając 
dawniejszą liczbę dwu wiceprezesów za 
dostateczną, podczas gdy p. Jaroszyński 
obstawał przy wyborze ze względu na 
przeciążenie drugiego wiceprezosa prof. 
dra T.Pilata. Gdy i prezydyum przychy- 
liło się do zapatrywania ostatniego, prze- 
rwano na 10 minut posiedzenie celem 
poufnego porozumienia się w sprawić 
wyboru. 

Przed przystąpieniem do głosowania 
potwierdzono jeszcze delegata p. Trze- 
cieskiego z oddziału dynowskiego, po- 
czem skrutynium udało się na ustęp ce- 
lem obliczenia głosów, zgromadzenie 
zaś zajęło się uciążliwościami, połączo- 
nemi z wykonaniem ustawy o opodaśko 


kontyngent był co roku najdalej do 1. sty- 
eznia a następny dodatkowy o ile możności 
jak najwcześniej przydzielony gorzel 
niom rolniczym; 3) żądanie aby rząd 
zniósł obowiązek stemplowania kwitów 
na pobór bonifikacyi; 4) żądać tkaże 
bonifikacyi i za tę wódkę, której braku- 


je; 5) wniosek o podwyższenie bonifi- 


kacyi dla gorzelni z dzienną produkcyą 
2 hkt. alkoholu z 5 na 7 zł.; 6) aby 
nie zatrzymywano bonifikacyi jako za- 
bezpieczenia ewentualnych kar i grzy- 
wien, lecz aby takowe spiesznie wypła- 
eano; 7) aby właściciel gorzelni nie był 
odpowiedzialnym za skutki transportn 
do składu wolnego, jeśli nie jest porę- 
czycielem dostawy ; 

8) domagać się u rządu częstego i 
dokładnego mierzenia transportówek przez 
urzędy cementnicze, a nadto częstego 
kontrolowania tychże, nietylko przez do- 
tyczące organy, ale i przez straż skar- 
bowa ; 

- 9) zniesienie oznajmienia. mięsięczne- 
go o ruchu gorzelni, 

Godzina 2? posiedzenie trwa dalej 
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Lwów dnia 3 marca. 


praktykanta budownictwa, Michala Morawie- 
ckiego ze Lwowa do Tarnopola. 

Ślub ks. Pawła Sapiehy z księżniczka 
Matyldą Windisch - Graetz, jak się dowia- 
dujemy z wiarogodnego źródła, odbędzie się 
duia 14 marca b. r. w kaplicy pałacu ar- 
cybiskupiego. 

Epilog wyborów. Rabka owej osła- 
wionej „korupcyi* owego „przekupstwa wy- 
borczego* które niektóre koła lwowskie za- 
pomocą swoich organów tak ostro sądziły i 
tak głośno piętnowały podczas ostatnich wy- 
borów miejskich, uchylilo cokolwiek śledz- 
two, przeprowadzone zeszłego roku, a które 
doprowadziło do dzisiejszej rozprawy przed 
trybunałem złożonym z pp. radców Nitar- 
skiego, Franka i Fiigera pod przewodnietwem 
radcy Spędakowskiego. Wedle oskarzenia 
wniesionego przez zastępcę prokuratoryi pań- 
stwa p. Chylińskiego,  „nieposzlakowana* 
agitacya odbywała się zeszłego roku w na- 
stępujący sposób : 

Przed wyborami do lwowskiej Rady miej- 
skiej w styczniu z r. urządził komitet mie- 
szczańska t. zw. biuro agitacyjne w ubika- 
cyaćh Towarzystwa lokatorów przy ul. Soko- 
ła, którego kierunkiem był Adolf Niedźwie- 
dzki, sekretarzem zaś jego Franciszek Sta- 
dnicki. Zwerbowanych do tego ludzi używał 
Niedźwiedzki do zakupywania od wyboreów 
kart legitymacyjnych, na podstawie których 
ci najęci pomocnicy mieli głosować na listę 
mieszczańską. O ile z dochodzenia wynika 
przyjął Niedźwiedzki jako pomocników do 
agitacyi wyborczej Jana Medera, Eustachego 
Piarzę, Antoniego Ciuniaka, Jana Habaka 
szewca, Józefa Medera kelnera, Edwarda Ka- 
zienkę maszynistę i Jana Kwaśniekiego sze- 
wer «,!6 pich dostarczali też Niedźwie- 
dzkiemu kart legitymacyjnych Ignacy Letnik 
żyd, Michał Nowakowski stolarz i Antoni 
Seewald ślusarz. Główny świadek Eust. Pia- 
rza podaje, co miał też rzeźnik Józef Lisie- 
wież widzieć i słyszeć, że Niedźwiedzki 
chciał kupić od niego kartę legitymacyjną, 
którą miał jako pełnomocnik Agaty Wasyl- 
kowskiej i ofiarował mu za nią początkowo 
50 ct. a później 1 zł., na eo Piarza nie 
przystał, Tenże Świadek twierdzi dalej, że 
Niedźwiedzki chciał go zrobić niejako prze- 
łożonym nad innymi pomocnikami, by ich 
dozorował przy wyborach, a za trud obiecał 
mu 60 zł. Układ ten się rozbił, bo Nie- 
dźwiedzki nie chciał wypłacić zaliczki. Świa- 
dek Leon Kaczorowski stwierdza, że Nie- 
dźwiecki przedstawiał obecnym w biurze po- 
moenikom swoim, iż głównem ich zadaniem 
jest nabywanie kart legitymacyjnych od wy- 
boreów. Od przytoczonych pomocników otrzy- 
miał Niedźwiedzki nie wiele kart, leez byli 
jeszcze inni, którzy mu je w znacznych ilo- 
ściach znosili, a za które on im po 50 ct. 
do 1 zł. za szukę płacił. Mieli to być prze- 
ważnie żydzi. J. Hebak podaje, że w jego 
obecności przynosili oni po 20 do 50 sztuk, 
a podobnie zeznaje i Józef Meder, dodająe, 
że w razie przyniesienia kart przez kogo, 
wypraszano wszystkich obecnych z pokoju 
a Niedźwiedzki rozprawiał się z dostawcami 
we eztery oczy, Niedźwiedzki i Stadnicki 
sami przyznają, że często zgłaszali się do 
ich biura wyborcy, ofiarując na sprzedał 
swoje karty legitymacyjne. 

Hebak podaje, że między  „agitatorami* 
było wielu takich, którym Niedźwiedzki wy- 
rzucał, że mało kart legitymacyjnych przy- 
noszą i którym nie chciał płacić. Między 
tymi był i Józef Meder, który zeznaje, że 
sześćdziesięciu niezaspokojonych agitatorów 
zrobiło ostatniego dnia przed wyborami ha- 
łaśliwą awanturę w biurze Niedźwiedzkiego. 
Stadnicki groził im sprowadzeniem  policyi, 
ale gdy Józef Meder odezwał się ze swej 
strony, że przed policyą powie, iż kazano 
mu skupywać karty legitymacyjne, powypła- 
cał Niedźwiedzki obecnym rozmaite kwoty. 
Stwierdza to też Józef Lisiewicz, dodając, że 
w biurze tem był taki ścisk i wrzask i tyłe 
byłe tam „hołoty* domagającej się pienię- 
dzy, iż zwracał na to uwagę Niedźwiedz- 
kiego słowami: „co powiedzą ludzie o komi- 
tecie, w którym takie burdy się wyprawiają.“ 
Wedle zeznań zaś Eust. Piarzy miał się J. 
Lisiewicz wówczas wyrazić z oburzeniem, że 
członkowie komitetu mieszczańskiego zarzu- 
cają innym korupcyę a sami handel prowa- 
dzą jak na krakowskiem. Że zaś nie cho- 
dziło tam o zapłatę za nalepianie plakatów 
i roznoszenie listów wyborczych, jakto utrzy- 
mują Niedźwiedzki i Stadnicki, stwierdzają 


waniu spirytusu. W zastępstwie Adama | zeznania Lisiewicza który podaje, że na do- 


ks. Lubomirskiego przedstawił p. Trom- 
mel uchwały ankiety w tym kierunku 
powzięte. Oto owe uchwały: 1) należy 
się domagać przyznania kontyngentu, 
w którym rolnicza gorzelnia nie jest w 
ruchu, jeśli ta przerwa spowodowana 
jest brakiem własnego surowego pro- 
duktu w latach klęsk elementarnych, tak 
jak to przyznano przy wypadkach ele- 
mentarnych w sam-j gorzelni; 2) poda- 
nie do władz, aby pierwszy dedatkowy 


maganie się pieniędzy zarzucał Niedźwiedzki 
owym pomocnikom, że nie ma za co płacić, 
bo „nie nie przynieśli“. Na podstawie takie- 
go stanu rzeczy oskarza Prokuratorya pań- 
stwa Adolfa Niedźwiedzkiego (45 l. rk. dy- 
rektora towarzystwa lokatorów)$Hebaka, J 
Medera, Kozieńkę, Kwaśnickiego, Letnika, 
Nowakowskiego i Seewalda o występek z art. 
VI. ustawy z 17. grudnia 1862 nr. 8,863, 
a Franciszka Stadnickiego (4 dl. rk, urzę- 
dnika towarzystwa asekuracyjnego „Gizeli*) 


z | KÓW: 


o współwinę w tym występkn. Jakie instruk- 
cye otrzymał Niedźwiedzki od komitetu 
mieszcząńskiego albo od poszczególnych jego 
członków eo do zakresu działania tych po- 
mocników, na których opłacenie członkowie 
komitetu mieszczańskiego czy z własnej ini- 
cyatywy czy z ramienia 
funduszów mu dostarczali, sprawdzić się 
nie dało, 

Z oskarzonych broni dr. Błażejowski 
Niedźwiedzkiego i Stadniekiego, dr. Sokal 
zaś z urzędu Nowakowskiego. Z przesłucha- 
nych dziś obwinionych obaj naczelnicy „biu- 
ra“ wypierają się wszelkich złych czynów, 
a nawet złych myśli, utrzymują, że są zu- 
pełnie niewinnymi i choć twierdzą, że ko- 
mitet mieszezański ich opłacał, ale nie na 
to, aby karty legitymacyjne kupowali, to z 
drugiej strony mają „najświętsze i najgłęb- 
sze przekonanie“, iż gą ofiarami przewro- 
tności komitetn miejskiego, który sam głosy 
kupował, a tak zręcznie się urządził, że są- 
dy nie jego, leez właśnie ich do odpowie- 
dzialności pociagnęły. Na tem przerwano 
posiedzenie. 

Z izby sądowej. Cały dzień wczoraj- 
szy poświęcony był przesłuchiwaniu świad- 
Julii Eder z Husiatyna, leśniczego 
Góralskiego, żyda Seidla i jednego z głów- 
niejszych dzierżawcy Franciszka Borysikie- 
wieza. Zeznaje on, Że na drugi dzień po 
pogrzebie Uchockiego, odezwał się do niego 
Wolański. Ja posyłam dziś weły ma aprze- 
daż, sprzedaj je więe pan sam i odbierz sobie 
swoją należytość. Dalej twierdzi świadek, że 
szafy, które jeszcze przed przybyciem ciała 
do Białobożnicy Tomasz, bratanek Ochockie- 
go z leśniezym Góralskim opieczętowali, zna- 
leziono odpieczętowane. W ogóle zeznaje ten 
świadek bardzo niekorzystnie dla skarzącego. 
Dalej przesłuchiwano służącego Bańkowskie- 
go, ks. Michalewicza, którego miał zmarły 
w testameneie ustanowić opiekunem i wresz- 
cie Antoniego Zawadzkiego, adoptowanego 
syna Ochockiego Nie przyznaje się on do po- 
krewieństwa z oskarzonym i twierdzi, że nie 
lubiał go, a zato z Wolańskim bardzo dobrze 
się zgadzali i bardzo był zadowolony z tego, 
że nie Zawadzki lecz Wolański zostať jego 
opiekunem. Świadek sam sprzedał i woły i 
pasiekę, a Wolański tylko ogród. Również 
nieb. Ochoeki bardzo lubił Wolańskiego, 
który bardzo się tem martwił, że świadek w 
szkołach żle się uczył, i starał się wszelki- 
mi sposobami pomóc mu do zdania egzami- 
nu w Czerniowcach. W ogóle jest świadek 
Wolańskiemu bardzo wdzięczny. Następnie 
odczytano zeznania Wł. Ochockiego i Źdz. 
Obertyńskiego a to celem wyjaśnienia towa- 
rzyskiej konduity Wolańskiego. Nie jednak 
pewnego się sąd nie dowiedział o tem i 
odroczył rozprawę. " 

Dzisiejszego dnia rozprawy odczytano 
rozmaite akta sądowe i prywatne skarzącego 
a także testamenty Ochoekiego, którymi u- 
stanowił swymi dziedzicami Antoniego i A- 
leksandra Zawadzkiego a opiekunem naj- 
przód Adama br. Heydla, a później Adolfa 
br. Jorkasza. Na tem postępowanie dowodo- 
we zostało ukończonem. Ostateczne wywody 
i wyrok nastąpią prawdopodobnie popołudniu. 


Wybór uzupełniający. We wtorek 
dnia 7 b. m, odbędzie się wybńr uzupełnia- 
jacy jednego członka -Rady powiatowej w 
Nowym Targu z.grupy -mniejszych _ posia- 
dłości, 

W Grzymałowie odbyl się dnia zw. 
z. m. pogrzeb ś. p. Julii z Nikorowiezów 
Pinińskiej. Pogrzeb świadczył o wielkiej mi- 
łości i czci jaką za Życia cieszyła się zmarła 
właścicielka Grzymałowa. W smutnym obrzę- 
dzie wziął ndział zastęp kilkutysięczny. Pro- 
cesye z ościennych parafij szły na spotkanie 
ciała, a kosci] parafialny był przepełniony 
infeligencya, przybyłą nawet i z dalszych 
okolie, aby uczcić pamięć nieboszezki i bo- 
daj tym sposobem pocieszyć strapionych sy- 
nów w ich ciężkim smutku. Mowę żałobną 
wygłosił miejscowy proboszcz ks. Walenta, 
który podnosząc prawe życie ś. p. hr. Po: 
nińskiej, słuszny położył nacisk na wycho- 
wanie jej synów, którzy mimo młodego wie- 
kn zajmują stanowiska wybitne, chlubę ro- 
dzinie i krajowi przynoszące; wspomniał on 
dalej, że nieboszczka nietylko nie uszezupliła 
ojczystego majątku, lecz przysporzyła go 
nawet. 

Samobójstwa. Z Chabówki donoszą; 
Po przejeździe pociągu 1216 w dniu 1 b. 
m. znalazł strażnik kolejowy w pobliżu sta- 
cyi Chabówki zwłoki mężczyzny, przyzwoicie 
ubranego, z roztrzaskaną czaszką, między to- 
rami lężące. Z listu, przy nieszczęśliwym 
znalezionego, dowiedziano się, że Śmierć na- 
stąpiła wskutek samobójstwa. Zabitym jest 
inżynier Tandlich z Orawki na Węgrzech. 
Aż do przybycia komisyi sądowej pozosta- 
wiono zwłoki obok miejsca wypadku pod 
strażą. 

Dnia 16 lutego odebrał sobie życie przez 
powieszenie Józef Gliicksam, cyrulik w Rze- 
szowie. Powodem samobójstwa miało być 
nieszczęśliwe pożycie małżeńskie. 

W Rzeszowie odbędzie się w niedzie- 
lę dnia 5 b. m. przedstawienie amatorskie 
na dochód budowy gmachu „Sokoła“. Ode- 
graną będzie komedya Bałuckiego „Klub 
kawalerów*. 

„Nokól* jarosławski urządza w pier- 
wszej połowie marca dla członków swoich 
i osób zaproszonych: popis gimnastyczno-śpie» 
wacki w sali teatralnej hotelu Victoria. 

W Kołomyi odbędzie się dnia 5 b. 
m. urządzony przez Towarżystwo muzyczne 
im. Moniuszki wieczorek muzykalny pod kie- 
rownictwem Adama Wrońskiego. 


Nieszezęśliwy wypadek. Dnia 16 |. 
m. eksplodował kocioł w gorzelni w Ruz- 
dwianach należącej do Józefa hr. Gołucho- 
wskiego, przyczem czterech robotników do- 
znało ciężkich obrażeń ciała. 


Z Berlina donoszą o nowem zajściu 
m'ędzy posterunkiem wojskowym a przecho- 
dniem. Powód zajścia nie jest wyjaśniony: 
Fakt tylko, że stojący na Moabit na poste- 
runku pionier Heinwarth, strzelił dwukro- 
tnie do aktora z „Nowego Teatru” Selde- 
neeka; nie trafil go jednak. Wskutek tego 
wywiązała się bójka, wśród której Seldeneek 
kijem uderzył w hełm żołnierza i uszkodził 
orła na hełmie, a żołnierz bagnetem potar- 
gal ubranie Sełdeneeka. Ten ostatni odpro- 
wadzony został do komisarza policyj, a po- 
lem wypuszezony na wolność. 

Józef Pini, więzień stanę z roku 
1846, były kapitan legionu polskiego na 


całego komitetu | 


Węgrzech roku 1848 i 1849, szef sztabu 


oddziału Taczanowskiego w r. 1863, umarł 
wczoraj wieczorem przy ul. Piekarskiej 1. 5. 
Pogrzeb odbędzie się w sobote © godzinie 4 
po południu. 


sztuki piękne. 
Teatr. 
* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 


Skarbka: Dziś w piątek „Teść" komedya 
w 3. aktach Adolfa Abrahamowicza i Ryszar- 
da Ruszkowskiego. Jutro w sobotę „Marta“ 
opera w 4. aktach Flotown, 
Julii Biondelli i panów Aleksandra Myszugi 
i Juliana Jeromina. 


Występ panny 


W poniedziałek premiera. Najnowsza ko- 


medya Blizińskiego p. t. „Chwast* u- 
każe się na scenie. Próby odbywaja się pod 
okiem autora, który w tym eclu bawi we 
Lwowie. 


Barbara Radziwiłłówna” ope- 


ra Jareckiego będzie przedstawioną po raz 
Pierwszy 11. marca. Próby orkiestrowe są 


w pełnym toku, a bogate dekoracye i ko- 


styumy skrzętnie się przygotowują. 


Cesar Thomson, który ma wystąpić 
we Lwowie dnia 8 b. m., urodził się w r. 
1857. W szóstym roku życia Przyjęty do 


konserwatoryum w Leodyum, opuścił je już 
po latach kilku, mające lat 12, 


ze złotym 
poczem dwa lata jeszcze stndyo- 
u Leonarda. Wkrótce potem zaangażo- 
wany został do słynnej w Swoim czasie or- 
kiestry barona Deveries. Później pełnił fun- 
keye solisty w orkiestrze Bilsego i wtedy to 
poznała ge szersza publiczność, Jaż w Ber- 
linie koledzy jege bez wszelkiej zawiści wy- 
rażali się e nim jak najkorzysiniej. Pierwszy 
głośny tryumf odniósł Thomson w Brukseli 
w r. 1882. Król belgijski mianował go w 
czasie koncertu, usłyszawszy jego grę, pre- 
fesorem królewskiego konserwatorynm, które 
te stanowisko Themson do dziś zajmuje, 
Sciągając z całej Europy licznych uezniów. 


medalem, 
wał 


Ostatnie wiadomości. 


Opozycya umiarkowana — tak zwane 
stronuietwo narodowe Apponiego — u- 
chwaliłu pójść rządowi na rękę, i pod- 
czas rozpraw nad budżetem ministerstwa 
wyśnan nie wywoływać nad kościelnym 
programem rządowym opozycyi. Stron- 
nietwo to ma z jednej strony nalegać 
na rząd o rychłe spełnienie przyrzeczeń 
cu do tego programu, aby niepewności 
koniec położono, a oraz popierać auto- 
noinię katolieką. 


Z Debreczyna donoszą, że w miaste- 
czku Szoboslo przyszło do krwawych za- 
burzeń z powodu zuprowadzeniu placo- 
wego na targu, Lud sprzeciwił się temu, 
pouieważ według starych przywilejów 
Hajduków wolni są od tego rodzaju 
opłat. Zwłaszcza d. 1. b. m. było wiel- 
kie wzburzenie. Policya nie mogąe dać 
rady, zarekwirowału żandarmów; ale 
tum rzucił się i na żandarmów, wy- 
dzierając im bagnety. Gdy perswazye 
nie pomogły, żandarmi użyli broni; 
pierwsze strzały poszły na wiatr, tl.m 
rzucił się z kamieniami na żandarmów, 
którzy wiedy ognia ma ostro dali; pa- 
dła jedna kobieta, która tłum do oporu 
podżegała. Tłum rozjnszony śmiercią ko- 
biety, począł gradem kamieni obsypywuć 
żandarmów, którzy też nie mogąc podo- 
łać przemocy, strzelając ciągle cofuli się 
ku ratuszowi. Tłum za nimi, bombardo- 
wał ratusz i żądał wydania żandarmów 
i naczelnika polieyi. Tymezasem zawe- 
zwano jeszcze żandarmów z okolicy, po- 
czem spokój wrócił, Prócz owej kobiety 
poległy jeszcze dwie osoby a kilkoro jest 
ciężko rannych. 

, Dzienniki peiersburskie donoszą, że 
Gi-rs pozostanie we Włoszech jeszcze 
przez lato. 


Skundale panamskie oprą się zape- 
wne jeszcze o Belgię. Paryskie pisma 
Libre Purole i Revolution donoszą, że 
brukselska Independance Belge otrzymała 
z funduszów panamskich 34.000 franków 
za reklamy. Krach panamski zrobił stra- 
szne spustoszenia także w Belgii, która 
mnóstwo akcyj panamskich nabyła, i po- 
dobno ma się w Brukseli utworzyć spe- 
cyalny komitet -dlu tej sprawy ażeby u- 
ratować co można, a przynajmniej się 
zemścić na okpiszach, 


Jeden z przywódzców radykalizmu 
francuzkiego, senator i były miajster 
Goblet, który nie jest wplątany w ñi- 
storye panamskie i dlatego na wpływie 
nie stracił, miuł w Bourg-la-Reia8 Mowę, 
którą należy uważać za wypowiedzenie 
wojny umiarkowanym republikunom, Go” 
blet ubolewał, że republike nie ma ster- 
nictwa, ale wyraził nadzieję, Że się ru” 
dykuły obecnie ockna- „Przyczyni się do 
tego wybór Ferryego> Do ożywi opinię 
publiczną, Znaczenie tego wyboru Bie 
może być dlą mikogo wątpliwem, To już 
się walka ne prawdę poczyna. Polityka 
oporu praeciw republice Znalazła prze- 
wódzeę, rzuciła ona Z Siebie dwulieo- 
wość i 20y módz jawnie odsłonić swoje 
oblicze, Zrzeka się Wszelkiej koncentra- 
cyi republikanów. Tem lepiej, bo tem 
snadniej zwalezyć JĄ można“. 

em hasłem „koneentraeji* dotych- 
czas słaby stosunkowo obóz radykałów 
terroryzował resztę stronnictw republi- 
kańskich, i en to rządził republiką. Za- 
pewne nädal; terroryzm ten skutkować 
nie będzie — i stęd gniew p. Gobleta. 


Jak Z Rzymu donoszą, przewódzea 
irredentystów Imbriani, który przepadł 
przy powszechnych wyborach, przepadł 
teraż i przy uzupełniających w Sora, i 
to zaledwo kilka głosów otrzymał. Nie- 
gdyś prawie jednogłośnie wybierało go 
bogate miasto Bari, dzisiaj nawet w So- 
ra przepada. Austrya zniżyła cło od win 


włoskich i odtąd wina Włoch południo- 
wych mają odbyt do Austryi (dia przy- 
mieszki do kwaśnych austrvuckich) prze- 
padł więe irredentyzm w tamtych stro- 
nach. 


Senat włoski obradował onegdaj nad 
projektem ustawy o uwansach w armii. 
Pomimo energicznej Qbrony że strony 
ministra wojny, odrzucił senat artykuł, 
postanawiający dla oficerów wszystkich 
stopni pawną granicę wieku, do którego 
tylko służyć mogą. Wskutek sej, uchwały 
upraszał minister wojny, ażeby dalsze 
rozprawy nad proj ktem „odroczono, s Na 
tem posiedzenie zamknięto. 


Papież otrzymał onegdaj życzenia kró- 
lestwa saskich i ofiarowane przez nich 
świętopietrze. 

Część wsehodnio - indyjskiej eskudry 
angielskiej, stojącej w zatoce Bengalskiej, 
otrzymału rozkaz być w pogotowiu, aby 
odpłynęła do Egiptu w razie wybuchu 
tam niepokojów. 

W Hiszpanii odbędą się pojutrze wy- 
bory do Izby deputowunych, a 19 b. m. 
wybory do senatu, pocz”m 5 kwietnia 
nowy parlament się zgromadzi. Republi- 
kański odłam Custellura, który się nsuwa 
z polityki, aby się całkiem poświęcić lite- 
raturze, ma w programie wyborczym 
oświadczyć, że przechodzi do obozu mo- 
narchicznego. Tymczusem inne frakcye 
republikańskie tem silniej się organizują, 
a nawet marzą o uprzątnięciu królestwa. 


Metropolita tirnowski Klemens jest 
podobno ostatnią już kartą, jaka mogła 
Rosya wygrać w Bulguryi — i ta karta 
przepadła wraz z petersburską odezsą 
Caukowa. Skoro minister wyżiuń po- 
wróci do Sofii, odniesie się rzad do 
egzarchy, aby zwołał synod i sk. sował 
metropolitę, który zresztą na żaden spo- 
sób do władzy nie wróci, ponieważ także 
sąd Świecki wytoczył śledztwo 4 powodu 
jego aiedzielnego kuzanix. Gudnem u- 
wagi jest, jak spokojnie lud tirnowski 
się zachował. W cerkwi nie wyprawił 
demonstracyi przeciw metropolicie, nie 
było Żednych rozruchów; odprowadził 
metropolitę do klasztoru, zamknął jego 
pałac, a klucze oddał władzom rządo- 
wym — wszystko bez krzyku, w najzu- 
pełniejszym spokoju. Ten poważny spo- 
kój im wać musi. 


Jutro w połudn e przecuadzi prezy- 
dentura Stanów Zjednoczonych z rąk 
Harsona w rece Clevelanda, który już 
raz przed Harrisonem piastował tę po- 
dność. Z ta zmianą osóh nastąpi oraz 
zmiana w handlowej zwłaszcza polityce 
Staków Zjednoczonych, 


Poseł republiki Ilujti w Paryżu za- 
przeszył najformalniej pogłosce o ustą- 
pieniu części terytoryum jej nA rzecz 
Stanów Zjednoczonych i e oddaniu im 
monopolo handlowego w zatoce Samana. 


Rada państwa. 


Telegramy Gaz. Nar. 
Wiedeń d. 3. marca. Na wezorajszem 


posiedzeniu Izby posłów toczyła się 
dyskusyu nad budżetem ministerstwa 
haudlu. 


Dep. Kübeck domagał sie inwe- 
stycyj większych rozmiarów na drogi 
wodne, koleje Żelazne, regulacye rzek. 
Kanały Dunaj-Odra oraz Dunaj-Mołdawa- 
Łaba powinny być, o ile możności, ró- 
wnoczeŚśnie wykonane, a nie należy rá- 
wnież zapominać o połaczeniu tych ka- 


nałów z Wisłą i z rzeką Eger. Mowca 
żąda dalej jak najbardziej systematy- 
cznego programu przy budowie kolei 
lokalnych, oraz utworzenie urzędu hy- 
drotechnicznego, któryby zajmował się 
drogami wodnemi i większemi regula- 
cyami rzek. Na pierwszem miejscu na- 
leży uwzględnić regulacye rzek galicyj- 
skich 1 rzeki Morawy z dopływami. Cały 
program prac należałoby przekazać do 
przeprowadzenia komisyi centralnej dla 
krajowych inwestycyj we Wiedniu, jako- 
też komisyom krajowym. Mowea wnosi 
w końcu rezalucyę w sprawie pokrycia 
kosztów zamierzonych robót. 

P. Kaiser wyrzucał rządowi nie- 
mieckiemu nielojalne postępowanie w spra- 
wie traktatów handlowych. 

Pe Kaiserze przemawiał min handlu 
Baquehem. Nujgłówniejsza część jego 
mowy dotyczyła układów handlowych 
między Niemrami a Rosyą. jakoteż mię- 
dzy Austrya a Rumunią. Minister pole- 
mizował z Kaiserem i pośrednio z Le- 
wickim. Baquehem oświadczył, że wobec 
układu handlowego z Niemcami, nie 
zobowiązał się do niczego względem 
niemiecko-rosyjskich układów, radził tyl- 
ko austryackim ugrarynszom korzystać 
tak długo z ceł różniczkowych jak długo 
można. Obecnie jest powszochne mnie- 
manie, że nieimieeko-rosyjski handlcwy 
układ przyjdzie do skutku. Co się tyczy 
krajów bałkańskich, to zostanie przed 
łożony układ handlowy z Serbią. Co do 
Rumunii, to walka cłowa ustała, chodzi 
tylko o ustalenie obecnogo stosunkr, 
Minister zaznacza zwrot w handlow' sh 
stosunkach z Ameryką północną na ko- 
rzyść nustryackiego handlu. 

Następne posiedzenie dziś. 

* jedrń 3 marca. Izba posłów obra 
dowala dziś dalej nad budżetem mini- 
sterstwa handlu. Młodoczech p. Dyk po- 
stawił wniosek, aby zwołać ankietę w celu 
obmyślenia środków ratowania austryac- 
kiego przemysłu młynarskiego, nie mo- 
gącego sprostać konkurencyi węgierskich 
mł nów. 

Li hienstein omawiał smutne położe- 
że:ie średnich klas zarol.kowych i prze 
mysłowych, a następnie krytykował go- 
spodarczą i polityczną część programu 
rządewego. 

Menger polemizował z Lichtensteinem 
i Gessmanem i twierdził, że wystapienia 
Lichtensteina w obronie klas średnich 
wcale na seryo brać nie można i jest to 
tylko agitacya w cela-h osobistych. Na- 
stępnie polemizował Menger z Gessma- 
nem, a ta część jego mowy wywołała 
okrzyki zaprzeczenia z ław autisemitów. 
W końcu swej mowy zwracał Menger 
uwagę na olbrzymie znaczenie budowy 
kolei lokalnych dla Austryi. Brak tako- 
wych — zdaniem mowcy — jest także 
jedną 4 przyczyn emigracyi. 

Obecnie przemawia Spincie. 


Wiedeń dnia 3. marca. Mówią, że 
klub młodoczeski jeszeze na tę sesyę wnie- 
sie projekt ustawy o ogólnem prawie 
wyborczem. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 3. marca. Wszystkie tn- 
tejsze stowarzyszenia słowiańskie u- 
chwaliły z końcem maja wspólny ob- 
chód setnej rocznicy urodzin Kollara, 

Kardynał Galimberti odjeżdża je- 
szcze przed świętami do Rzymu, a 
miejsce nuncyusza obejmie zaraz po 


GAZETA NARODOWA z Sobuty dnis 4. Marca 1893 


obiedzie u ambasadora tureckiego Zia | przyjęcie ciągle jeszcze francuzkie mia- 


beja. 

Wiedeń d. 3. marca. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zwróciło uwagę 
|władz krajowych na zagranicznych a- 
gentów, którzy pod pozorem zakupna 
bydła i zboża, jeżdżą po wsiach, pro- 


pagując wszelkiemi środkami wy- 
chodźtwo do Ameryki, a głównie do 
Brazylii. 


Peszi d. 3. marca. Na wczorejszej 
konferencyi biskupów węgierskich to- 
czyły się obrady nad ustępem memo- 
ryału, traktującym o małżeństwach cy- 
wilnych. Konferencya oświadczyła się 
stanowczo przeciw wprowadzaniu ślu- 
bów cywilnych. 

Petersburg d. 3. marca, Nowoje 
Wremia podnosi znowu żywotną dla 
Rosyi kwestyę „swobodnego przystępu 
floty rosyjskiej na pełne morze“. Wpra- 
wdzie, gdy kolej Sybirska skończoną 
zostanie, bądzie miała Rosya komuni 
kacyę z Władywostokiem, portem swo- 
im na Cichym Oceanie, ale port ten 
zbyt odległy od środka Rosyi, co spro- 
wadzi ogromne koszta i niedogodno- 
ści we wszelkich handlowych i wojen- 
nych przedsięwzięciach morskich Ro- 
syi. Nabycie zatoki Perskiej z jej wol- 
nem wyjściem na wielce ożywiony 
Ocean Indyjski jest wprawdzie myślą 
wielce ponętną, ale zanim się ona 
spełni, trzeba będzie długo walczyć 
z oporem Anglii. 

Nowoje Wremia radzi zatem, aby 
z końcowej stącyi kolei Finlaudzkiej 
corychłej zbudowano kolej do jednej 
z zatok na wybrzeżu Murmańskiem 
|(na półwyspie Koła) w pobliżu wyspy 
Rybackiej na morzu Lodowatem, dokąd 
jeszcze dochodzi ciepły morski prąd 
golfijski i sprawia, że wiele zatok tam- 
że nigdy nie zamarza. A spieszyć ną- 
leży, ponieważ Szwedzi i Norwegczy- 
cy już myślą o kolei od norwegskiego 
morza Lodowatego do zatoki Botni- 
ekiej. 

Berlin d. 3. marca. W niemieckich 
kołach przemysłowych i kupieckich 
panuje pewien popłoch z powodu, że 
słynący z powolności Austryacy ubie- 
gii tym razem Niemców w Szwajcaryi 
gdy wybuchła wojna cłowa między 
Francyą i Szwajcaryą 1 corychlej han- 
dlowi swemu utworzyli drogi: odbytu 
w Szwajcaryi. 

Pewien oficer marynarki främcu- 
skiej, który bez pasaporta przekry. 
czył granicę niemiecką pod Aman- 
weiter, został aresztowany i do Metzu 
odstawiony. 

Berlin d. 3. marca. Parlament nie- 
miecki uchwalił przeznaczyć 32.560.000 
marek na stłumienie handlu niewolni- 
kami i dla ochrony interesów niemiec- 
kich w Afryce wschodniej. Kanclerz 
Caprivi oświadczył z naciskiem, iż nie 
ma zamiaru pomnażania niepotrzebnie 
ochronnych sił zbrojnych w Afryce 
wschodniej, chce tylko tam mieć siłę 
zbrojną dla odparcia niczem nieuspra- 


świętach ks. Agliardi, nancyusz w Mo-|wiedliwionych napadów przez dzikie 


uachium. 


Wiedeń d. 3. marca, Książę buł- 


plemiona. 
Paryż d. 3. marca. J. d. Debats za- 


garski był przed swoim wyjazdem na| pewnia, że eskadra rosyjska, na której 


sta portowe układają programy, uda 
się wprost do Nowego Jorku, nie wstę- 
pując do żadnego portu francuzkiego. 

Studenci z Quartier Latin wypra- 
wili nocą maskaradę na dzielnicy Mont- 
martre, i wyprawili przed redakcyą 
Nation kocią muzykę za występywanie 
tego dziennika przeciw studentom. 
Gdy jednak wtargnęli do redakcyi i 
poczęli meble rozbijać, wpadła policya, 
rozprószyła ich i kiłku aresztowała ` 

Rzym d. 3. marca. Z*powódu ban- 
kietu, jaki dał“ szef austryackiego 
sztabu  jeneralnego na pożegnanie 
włoskiego reprezentanta wojskowego, 
Brusathego, pisze Esercita  lóulian o. 
Jest to dowód uczuć kamrackich, tu- 
dzież wzajemnej czci i zaufania, jakie 
oficerów obu armij łączą. 

W Izbie posłów oświadczył, z po- 
wodu interpelacyi, podsekretarz stanu, 
że istnieje w Rzymie spisek anarchi 
styczny dla rzucania i podpalania 
bomb na wzór paryski (których skład 
chemiczny Rosano odczytał). Rządowi 
jednak udało się odkryć ten spisek 
i członków aresztować. 

Londyn d. 3. marca. Daily Chro- 
nieló_ potwierdzają z Moskwy, że za- 
loga rosyjska w Kerkach nad Amu- 
Daryą, tuż na granicy afgańskiej 
znacznie wzmocniona została. 

Belgrad d. 3. marca. Poseł w Kon- 
stantynopolu Gruicz (radykał) został 
spensyonowany. 

Konstantynopol d. 3. marca. We- 
dług telegramu z Bagdadu, ponownie 
wybuchła cholera w perskiem mieście 
Sine; w dwóch dniach zachorowało 80 
osób, z których połowa umarła. 

Antwerpia d. 3. marca. Koło stacyi 
Rozendael została para małżonków, 
adących pierwszą klasą. przez jadą- 
cego w tymże wagonie pasażera za- 
mordowaną. Sprawca wyrzucił oba 
trupy przez okno i znikł bez śladu. 

Waszyngton d. 3. marca. Komisya 
prawnicza Izby posłów zatwierdziła 
sprawozdanie swego podkomitetu, któ- 
ry przeprowadził ankietę z powodu 
ryngu producentów wódki do picia. 
Sprawozdanie proponuje, aby cło pół- 
trzecia dolara od gallona wódki za- 
a 1 dolar i aby 


granicznej zniżono N 
ja od towa- 


w ogóle zawsze zniżano © | 
rów, dla których się jaki ryng lub coś 
podobnego utworzy, 
| powa: + Poki 


iał ekonomiczny. 


Tygodniowy przegląd giełdy. 


Lwów dnia 3. marca 1893. 

Subskrypeya na złota rentę austryacką 
odbyła się w ubiegły poniedziałek i została 
dziesięciokrotnie pokryta. Również i za gra- 
nicami państwa subskrypcya miała wielkie 
powodzenie: Francya, która wcale nie była 
wciągnięta w państwa subskrypcyjne i tylko 
przez filie Liinderbanku mogła subskryho- 


wać, subskrybowała 20 milionów. „Dis- 
conto (tesellsehatt“ w Berlinie zgłosiło 
całą sume 60 milionów. Nadspodziewany 
ten przebieg subskrypcyi zapewnia Austryi 


potrzebną ilość złota i przedstawia w pięk- 
nym Świetle kredyt państwa. 


Na giełdach wiedeńskiej, peszteńskiej i 
berlińskiej notują ciągła zwyżkę kursów. 
Także usilne podnoszenie kursów wywiera o0- 
durzajacy wplyw na masy publiczności. 
Wielka ilość spekulantów cisnąca się do 
rynków giełdowych jest przekonaną, że co 
dotychezas sie ndało, uda sie w przyszłości 
a zapomina, że jedyny czas w którym „wy- 
grać* można jest krótki i że czasem tym 
jest" właśnie chwila obecna. Nawoływanie 
prasy z ostrzeżeniami, nie wywierają skutku | 
tu i owdzie otrząsają się ostrożni kapitaliści 
ze swych engezyemrntów. a mniejsza speku- 
lacya rozchhwytuje takowe natychmiast będąc 
prźekonaną, że papiery stały się rzadkością, 
a płynny kapitał jest tylko ciężarem. Spekn 
lacya ta w swej gorączce nie spostrzega, 
że w kursach akcyi i niektórych efektów już 
przesadzono, 

Z ogólnego punktu widzenia nie jest rze- 
czą obojętną, czy niektórzy szczęśliwsi szybko 
się bogacą a setki a nawet tysiące pomniej- 
szych spekulantów stacą majatki powiększa- 
jąc tem ogólna nędzę, Smutne skutki kra- 
ehów jnż doświadezaliśmy. 

W bieżącym tygodniu giełdy dążyły cia- 
gle ku zwyżce; zniżki spostrzegać sie dały 
tylko chwilowo. Akcye kredytowe aust. prze- 
kreczyły kurs 340, a akcye kredytowe wẹ- 
gierskie kurs 400. Bankverein wystąpił już 
ze swoim zamknięciem rachunków dajac 
akeyonaryuszom 7 pre. dividendy. W ciągu 
tego tygodnia ukaże się jeszcze bilans „Cre- 
dit Anstaltu“ który zapowiada dywidendę 
14 ipół pre. Po dość smutnym, pod wzglę- 
dem ruchu bankowego roku, bilansv te zu- 
pełnie zadowałniają. Począwszy od 1 do 15 
b. m. jest otwartą konwersya długu indc- 
mnizacyjnego która już w pierwszych dniach 
jest bardzo ożywioną. w 

— Dewinkalucya ohligacyi propi 
nzacyjnych. Bank krajowy ogłasza ró- 
wnocześnie. Że z npoważnienia Linder 
banku do kolica marca dewinkaluje obli- 
gacye propinacyjne za opłatą 1%, prowizyi. 
Wobec dzisiejszego więc kursu tych obli- 
gacyi 96:85, mogą właściciele tychże 
zrealizować je po kursie netto 96857, 
czyli o siedm na sto więcej, niż był kurs 
przy przyznaniu kapitału indemnizacyj- 
nego za propinacya Kto więc z tego ko- 
rzystnego stosunkn i wysokich dzisiej- 
szych kursów pragnie korzystać. ten ma 
dziś jedyną ku temu sposobność. 

— Zapasy zboża w Rosyi. W przy- 
staniach dolnej Wołgi przysposobione na 
jesień zapasy zboża dosięgły znowu zna- 
cznej cyfry 23,648.500 pndów, kiedy tym- 
czasem zapasy jesienne r. 1891 wskutek 
nienredzaju wynosiły tylko 13,730.000 
pudów. 

— pH. dodatek do gen. taryfy prze- 
wozowej kolei państwowych, ważny od 
l marca bm. został już ogłoszonym. 
Zarazy bydlece. Namiestnictwo 
zakazało w powiatach borszczowskim, czort- 
kowskim, husiatyńskim i zaleszezycekim targów 
i jarmarków na nierogaciznę, oraz wypro- 
wadzania tych zwierząt poza obręb tych po- 
wiatów z powodu szerzącej sie tamże zarazy 
pyskowo-racicowej. 

— NMiewypłre Iność. Wiedeński .Cre- 
ditorenverein" ogłasza niewypłacalność Jó- 
zefa Bandera, kupca w Rzeszowie. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 3 mare». (Z Izby handlowej). 


Akcje za sztukę: Kolej wal Karola Ludwika 
hm k *19— do223%—, Kolaj Lu ow -Czern - 
Jasska po 260 at. w. a 259, — do 262 —. Banku 


bipotevznewo po 200 zł w. a = Gu 


Banku kredyt galic. po 200zł.wa, — do TEM 

Listy zastawne za 100 zł.; Banku hipot. gal 
Ya losow. wa lat. 10130 do 102—, 50, z ŁÓW, 
krem. 10W.70 do ——, 4'/,*, los. w ów lat, LUU — 
ło 10070. Banku krajowego 4/9, los w Bl lat 


100 40 do 101.10. Towarz, kredyt. zal niemsk. 497, 
"SKU da 9—, 4% „los w 4197, lat 9620 do —=, 
OWE m los w53l. tul— do 10170, 4* „ los. w 56 
latach 66 — do 9670 


8 
Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włość 
w likw. - .— do —.—. Ogólnego rolniczo-kredyt 


Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6*, los 
w 15 latach 50.—. d 


o ——. 


Obligi za 100 zł.: Indemnizacyjne galie. 5% 
m. k. 105 — do Galic. funduszu propina- 
cyjnego 4m 9680 do 97.50. Bukow, funduszu 
propinacyjnego 59, 1 2 — do —— Kom. bauku 
kra owegu 5%, w.a. L em. —— do ——, 58%, 
II. em. 10180 do 102.50. Pożyczka krajowa z ro- 
ku 1873 60, w a. 10450 do --.—, z roku 1883 
4%, 100:20 do 101—, 4%o 9560 do 96—, 

Losy: Losy miasta Krakowa 2350 do 2550 
Losy miasta Stanisławowa 40.— do 44 —, 

Waluty: Dukat cesarski 5.603 do 5.73. Napo- 
leendor 4.58 do 948. Półimperyał rosyjski 9.70 
do Rubel rosyjski srebruy 1.27 do 1.31. 
kubel rosyjski papierowy 1265 do 1.285 Luo 
marek niemieekich 59:10 do 59.4u. 

Kraków d. 2. marca. 

Akeye zı sztukę: (oprócz kup. bież): Bannu 
gal. hypot. 346—, kolei Karola Ludwika 218:50 do 
22050, kolei lwowsko-czerniow. 25150 do 260'—. 


Listy zastawne: (i pr Zakładu kred. ziemsk, 
w Krakowie w l kw 100.50 do 101.50 4'3% proc. 
galie. Banku krajowego 1u0— do 1V1'—, 5 proc. 
Tow. kred. ziemsk. Królestwa Po skiego 101:50 — 
102 50. i 

Losy: Miasta krakowa 23 50 do 25:59, m. Stani 
sławowa —'— do —'—, Bazylika 43U do 5-40. 

Obligacye (za 100 złr. iw. wart. prócz kup. 
bież.): 5 pre. gal indewoizacyjne 105 -do — —. 
4 pre. gal. propinacyja: 97:— 97-90, 5 pre ko- 
mun. gal. Banku krajowego II. em. 101—101'85, 
4 pre. prżyczki ga]. kraj. 96—, 4', pre. tejże 
99 75. 6 pre. tejże 10**50, 4 pre. listy likwidacyjne 
Król. Pol 98-50—99:50. 

Waluty: Ruble papierowe za 100 13650 da 
tz6-—, Rubel srebrny otrrączkowy ' 20 do 128. 
20-fiankówka ważna 9.55 do 915 

Wiedeń d. 3 marca (telegrafowane'. 
papierowa 8:10, srebrna 
złota 11455, weg 


_ Renty: wspólna 
46.90, avstr. koronowa 96 75 
koron. 95 15, złota 116.10. 

Akeye przedsiebiorstw transportowych : ko- 
lei Karola Ludw. 21975, Czeruiowieckiej z61 
Północnej 294 —  Pniistwowej 31I*—,  Północeno- 
zachod 142:—, Weg. póła.-wsehod. 205.0), Pułu- 
dniowej (Lombardy) 105%5, are. Albrechta (ża 
200) 96: Bukowińskich kolei lokalnych (za 200) 
160 —, Kcłomyjskich (za 200) — — 

Akeye banków: ansti, węgiersk. na GOA x. 
992—  anyl-austr. !50 —, Landerbanku 24560, 
Umwonianku 5550, bukow Zakład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 125— czesk. Banku eskont, ra 200 zł. 
535, galie. Banku hypot, za 200 zł. 355, galie. 


baku dla handlu i przemysłu za. my 4 M 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. L 0:75 Ziwno- 
stenske banka 112:-—. 
nB ie; : Bal. jigi iriam. 105 
Pożyezki publiczne A. popin. lussi) 


Gal. propinaryjne 96.85. Bap 

buk indemn. 10 4 s pr. gal kraj. z r. 1883 
i Er AE S E 

| "EE zabi we 5 pr. Gal. Banku hypot. 

UL Gal. Zakł, kred, ziem. w Krakowie 162 —, 

Gal. Mow. kred. ziem. 9875, 4/2 pr. Banku kra- 

jowego 10050, bukow- Zakład. kred. ziem. 101, 


bukow. kasy oszczędu. 10% — 

Losy: austr Czerw. krzyża \8°75, wex. Gzerw 
krzyża — —, Bazylika . „"akowsk e 25 — 
Stanisławowskie ——, 


Walaty: Ruble papier. I2—  20-uarkówki 
117, 20-frankówki 9645, sovereings 1319, tu- 
rcekie liry złoto 19 84, 100 markówki 59:25, wło- 
skie 100 lirówki 40730. 


OE ZZO L ZA 


Jutro, dniu 4, maren 
św. Leona Jep. 


Sw, Kazimierza. 


E A MZRZZZNZNNK, 


Nadesłane. 


Żiołka Chambarda, w skład których 
wchodza wyłacznie liście i kwiaty, sta- 
nowia środek przeczyszczający, naturalny, 
niezawodny, skuteczny i najtańszy. Bar= 
dzo przyjemnego smakn działania łago- 
dnego bez boleści i najmniejszego utru- 
dunienia żoładka stanowią lekarstwo po- 
szukiwane przez osoby delikatne, mające 
wstręt do wszelkich środków czySzczĘ 
cych. Skład we Lwowie w aptekach: pp. 
Mikolaselia, Wewiorskiego, Ruekera, Sule- 
piskiego 1 Lachowi'za. 748 


Gruntów 
1500-morgów w korzystnem poło 
Żeniu iw dobrej glebie, do rozpar-|jęden 


celowania, po Przystępnej cenie4 
poleca Agency pareelaryjna 


K. Krasowskiego w TyŚmienicy.| 


Ù - 


nasienie świeże i pewne na grunta Buche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina, 1az zasiana trwa kilka Int 


daje 


Ogłoszenie. 


Rozłosowanie dzieł sztuki między Człontós Zjedn cz neg: 


4 uystwa Przyjaciół Sztnk Pięknych za rek 1592 odbędzie 
. Krakowie podczas ogóluego Zer madzenia, dua 25. mar- 
cz 3. 


jrekcya uprasza preetu pp. Korespondentós i Uzłonków 
Towarzystwa , którny dotąd nie uiścili należytości za akcye na 
rok 1892, iżby najpóźniej do dnia 10 marca b. r. pd 
utratą udziału w losowaniu, pieniądze 


wraz ze spisami członków nadesłali. 
Kraków, dnia 20. lulego 1898 r. 


DYREKRCYA: 
Zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciól Sztuk Pięknych 


w Krakowie (Sukiennice). 


a ZEE TECT, 


Prywatnych gratis 1 france. 
a krawców niefran kewane. UA 
s bənifikacyj krawcem , jak te czynia 
innyeh odbiorców, uatomiast mam stale „eny net e, za Ą 
prywatny edbierea atrzymuje debry i tani tęwar. Dlatego też upraszam zażadać mojej 


Nymi wzorami zawierającymi podwójne 


MATERYALY NA UBRANIA. 


Peruwień i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa przepisane materje na 


Przepyszne wzory dla e86b 
rami jakich detąd nie było dl 
złr. na metrze, nie daje też żadnych 
renei se sakedą 


księgi wzorów, a ostrzegaw przed in 


B. | k. urzędników, także dla weteranów, straż 


na iiberję — niemniej sukna na bllńrdy, stoliki q 


nabyć tewar uozoiwie <perządzony, trwały, 
szmaty, które coraz częściej oferuję PO 


złym, że opłata krawca za robotę 


własną intreligatornię de rozsyłki Wzorów. 
meich, Zapraszam 


węgierikiu , pojskiu włoskim, 


złr., przy zakupnie naraz 10 korey do- 
się korzec hezpłatnie. 
uskutecznia J. BULSIEWICZ , skład na- 


Ogniewych, gimnnstyków, 


e gry, e ni kalny 
ns kbłery myśliwskie, materje do Prania, pledy de pony Akro nieprena 


czysto 
cenach bardzo. eM 
wartość przedmiotu 


się uda do największego składu sukna w i 
Jan Stikarefaky w Bernie morawsk 


Największy skład Sukus wartości '/+ miliona zdr. — 
SME składzie i ray Że nie tylko a banie 
całej Europie, 1867 nad i n*jwiekszy „yn j ntereseu 
w całej Europie, 1667 to posiadam n*jwię difen przekowania niy o dl, krawców i 
użdegu de zwiedzenia moich magazynów, w których stale 150 osć 
praeuje. Wysyłka tylko za zaliczks. Korespondencja w Językach ; ni stale 150 esób 
7 francuskim 1 angielukjin, 


(Holcus lanutus) 


korzeć wraz z workiem kosztuje 
Zamówieuin 


sion w Bochni. 


ZA UMIERZE 4i AA 


4213 


Obfite książki z wzo- 
2:/, ani 3'fę 
moi konku 
ktora każdy 


p 


Nie opuszczam 
ceny. 


mundury dla 
i służących 


ży ed 4—14 złr. Kto pragnie 
tuiany, nie zaś bezwartościowe 
parkie , jednak w gatunku tak 
upiencge przewyższa, ten niech 
Ustre- Węgrzech pod firmą: 


iem (Brünn). 


Ażeby dać wyobrażenie o 
eksportowym interesem 


Ai$ 6 prawdzie słów 


niemieckim, szeskim 


Kantor miastony ; 


FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW 
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JULJANA WANGA 


Szego Systemu, 


kukolwiek inna fabr 


M. TOPOLNICKA 


wyjechała 


do Paryża. 


we Lwowie 


znacznie powiększona przez wprowadzenie maszyn najnow- 
poleca pe niższych cenach aniżeli ja- 
yka i przy najdogodniejszych W8- 
specyalnie pod zasiewy wiosenne : 


Roztworzoną kwasem aiarkowym 


Mączkę kościaną 


i superfosfat z kości 


runkach spłaty, 


z gwaraneyą najwyższych procentów w wodzie roz- 
puszczalnego kwasu fosforowego i azotu w zjemi łatwo się 
asymiłującego. — Cennik i sposób użycia wysyła na żąda- 
nie odwrotną pocztą franco; ustne wyjaśnienia udziela się 


w kantorze przy ulicy Hetmańskiej I. 22. 


ul. Hetmańska 22. 


4264 
miesiąc. 


wychodzi 1., 10. i 20. w 
Treść Nr. 8. z dnia 
Powrót do gniazda. p 


miętnika pensyonarki 
Nastuni, wiersz Zofii Ssrzete 
zynki sikorki (2 życia 


SZNA esada, Z angielskiego 


ALBIN SOLECKI 


we Lwowie, ul. Walowa I. il 


sprzedaje wszelkie towary wchodzące 
w zakres handlu korzennego, po cenach 
możliwie najniższych, mąkę z młyna paro- 
wego Heleny hrabiny Mierowej w Kamion- 
ee Strumiłowej, po cenach fabrycznych, in- 
ne wyroby młynarskie i prednkta strączko- 
we w dobrych gatunkach i tanio. 
z prowincyi wykenuje starannie i niezwlo- 
cznie. Osobom stale zamieszkałym we Lwo- 
wie, które nie chcą się cedziennie trudzić 
rachunkami z kupna wiktuałów, wydaje na 
książeczki tewary, na rachunek płatny co 


„MAŁY ŚWIATEK: 


czasopismo ilustrowane 
dla dzieci i młodzieży 


1. marca 1893; | 


t owieść o 
historycznem przes Teresę kosi: na tla 


zat.) — Stra- 
podał St. Sam- 


ni: od ï 
amery k 
œd zir 


ne ro złr. 1, 1-40 i 160, z druta 
żDego od 75 et 


wane od złr. 280. Wyżymaezki do 


handel towarów 


żelaznych, 
Maryacki l, 9. 


Lwow, 


Simmcnthal 


Zlecenia 


w sile wieka, żonaty, z ki 
naty, z kilkunas 
pra tyka w wzorowych ali 


poszukuje posady od 1. kwietnia. 


"A J. B. poste restante Leszniów, 


destylowan 
starcza od 


miesiącu butelki za 6 


Z pa- 


Wiaczornica u 
€ lskiej. - 
ZWier 


Ku- 


Maszynki do 
siekania mie- | 
sa z nożami 
do wyjnowa 


snskie 


Maszynki n- 
uniwersalne d 
tarcia zł. 1 70, 
Wagi stojące zegarowe na klg. 1U ud zr 
280. Sits włosiane do fasowania pasza ór- 


: Samownry mosiężne 
-yjskie od złr 9. Czajniki Britania, niklo- 


zny od złr. 14. Magle do przykręcani» do 
stołu złr. 24. Kuchenki naftowe znskomi- 


tej konstrukcyi od zir, 1-80. Piece żelazne 
friedlandzkie. poleca ANTONI HALSKI 
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Oryginalne Bydło zarodowe 


Krowy, Jalówki, Buhajki, rasy CZy- 
stej, doskonałej. sprzedaje Zarzad dóbr 
EmmerstorfT poczta Klagenfurt. 


gospodarstwach, 


try Cognac 


y» Z Wina własnej uprawy, do- 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po cenele od wyrazu, 


+0 

M RJOWKA” Zakiad wodoleczniczy 
|. ohok Lwowa. Emi: Rertemilian Bra- 
Jen, właściciel. Dr. Wiktor Lezgeżyński, le- 
karz kierujący, Wszelkieh informacyj udzie- 
la Zarząd tegoż zakładu. 452 


(LATKI NA PAPUGI po złr. 30—, 
35 — i 40—, poleca Piotr Chrząstow- 
ski, l ndri żel zny, we Lwowie, plac Ka- 
pitulny I (naprzeciw katedry). 43 
nn 
ENTRALNE BIURO Antoniny Were. 

7 szezynskiej. lwów, Wałowa 12 pa leca 
panów ofi-yalistów wszelkiej katesotyj, es 
wszelką dalwowa alużdn, ` "O 


UD 


TO 


» a . 
| Rn RO WY “v IADOWCZE Stanisława 
! Wat Nykstuska U, poleca rzad- 
ców ekonomiez Yeh, les iczych, egzamino- 
waneh ogrodników, gorzelników, bony, 
panny służące | sługi wszelkiego rodzaju. 
nn w 


DZADCA EKONOMICZNY, żonaty, któ- 

V ry kilkanaście Li pozostawał na jednej 
posadzie w pierwszerzednyni majatku, pole 
ca swe usługi od w osny b.r. Adresować : 
„Merkury“ post. res*, Tłumacz. 4648 


Z OE 


DNINISTRATOR DOBR z Aina 

praktyką w najlepszych gospodarek 
w kraju I za granień, PoszuAMIE aA do 
nia. Na żądanie może „złoży o restante 
2000 złe. Adres: MOWE BET gr. 
Krakow. 


mosje- 
ru- 


bjeli- 


T 


plae 
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aletnig 
Adres: 


42,5 


SN ICZY dzietny. 4) łat wie- 
ADLEŚNICZY, M ery lat na jednej 
M dwara , mogły w miernietwie 
wadzie poro Sirs, zna się także na agro- 
azii kiije odpow'edniej posady. 
także prowiocześnie administra 


nay P Me. Lenik 
Benedykt Herti, właściciel dóbr, Ero i odniego majątku. Adres: „Lesnik“, 


(NY IDDN 


ost Czarua, koło Pilzna. 465 


Rzą ca gospodarczy 


Ed wolne kasy omzczedności — kawaler, z praktyka pierwszych 4 lat 
ka na stypendynm „Matos ex; ~ Skłnd. w księstwie Poznańskim . posiadający 
Korespondencye Redakcyi oo wisika ma „oba lanatus) 4246 | cqlnbne świadectwa z kraju i a eTa 
„Światełko: i „Rodzina więzi: 65? uke f. świeżą |nicy. obzuajomiony z wszelkiemi gałę- 
Przedpłata wynosi: w kraja rocz 5 własnej prod A Z d ziami rolnietwa. mogacy ste odwołać 
P Bor na kwartalnie 1 ałr Z kie i pewną, sprzedaje aFZĄ na prywatna rekomendacyc, poszukuje 
i... Wónię kt kantatnie drożej. Ubrzeża poczta Łapanów posady zaraz lub od 1. kwietnia TN95. 
i 155 S= M ryt > i ul. Garncarska po 4 złr. za korzec wTAZ Z »or Dferty uprasza pod adresem : k. K. 
ul, Grodsickich i A7 Lwów | kiem i wolną odstawą do kolei. |asronom. poste vestante Tarnów, 49g 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 4. Marca 1898. Nr. 52. 


OGEOBZIN LR 


w Sprawie konwersyi długu indemnizacyjnego 
Galicji wschodniej, Galicji zachodniej i Wielk, Ks. Krakowskiego. 


Na podstawie ustawy krajowej z dnia 6. grudnia 1892 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 84 
przystępuje Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem Krakow- 
skiem do konwe syi długu indemnizacyjnego Galicyi wschudniej, Głalicyi zachodniej i Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego i ogłasza niniejszem , że uchwałą z dnia dzisiejszego wypowiada wszystkie 
dotychczas niewylisowane obligacye funduszów indemnizacyjnych na dzień 1. maja 1893 z dniem 
powyższym, w którym także ich dalsze oproceutowanie ustaje, uznaje je za płatue. 

Galicyjska kasa krajowa we Lwowie wypłacać będzie od dnia 1. maja 1693 kwotę stu 
piecin (105) złr. w. a. (210 koron) za 100 złr. m. k. nominalnej wartości za wszystkie przedło- 
Żone jej obligacye indemuizacyjne, zaopatrzone w bieżące knpony, o ile właściciele tych obligacyj 
nie zamienią ich na obligacye mowej eztero-procentowej, wolnej od podatku i od 
wszelkich strąceń pożyczki krajowej, przeznaczonej wyłącznie na skoawertowanie wzglę- 
dnie spłacenie długu indemnizacyjnego, albo nie zgłoszą ich do zamiany. 

Obligacje nowej pożyczki krajowej mogą być użyte w myśl powołanej na wstępie ustawy 
państwowej do fruktyfikacyi wszelkich majątków fundacyjnych, majątków zakładów zostających pod 
publicznym nadzorem, dalej kapitałów pupilarnych, fideikomisowych, depozytowych i po kursie gieł- 
dowym, jednakże nie wyżej nominalnej wartości do lokowania kaucyi służbowych i innych. 

Bliższe warunki zamiany obligacyj indemnizacyjnych na obligacye nowej cztero procento 
wej wolnej od podatku i od wszelkich strąceń pożyczki, ogłoszone zostaną w prospektach wydanych 
przez konsorcyum , któremu pożyczka do sfinansowania oddaną została. 

Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich właścicieli winknlonanych obligacyj indemni 
zacyjnych, że w własnym swoim interesie powinni się jak najwcześniej postarać u kompetentnych 
władz o zezwolenie na dewinknlacyę tak, Żeby obligacye te mogły być wcześnie na obligacye 
nowej pożyczki krajowej zamienione, albo też z dniem 1. maja 1893 zrealizowane. 


Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem 
we Lwowie, dnia 30. stycznia 1898. 
Marszałek krajowy: 
Eustachy książę Sanguszko w. t. 
Człenek Wydziału krajowego : 
Tadeusz Romanowicz w. r. 


Członek Wydziału krajowego: 
Antoni Jaxa Chamiec w. r. 


PROSPEKT. 


Emisya 4°, wolnej od podatku i od wszelkich potrąceń 
na skonwertowanie galicyjskiego długu indemnizacyjnego przeznaczonej 


Pożyczki krajowej Królestwa Galioyi i Lodomeryi z Wielkiom Księstwam Krakog eT | 


Wydzial krajowy królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wydać sii 
podstawie udzielonego mu saukcyonowaną ustawą krajową z 6. grudnia 1892. Dz. u. kr. Nr. 84. umocowa- 
nia, na cele konwersyi, względnie spłaty wszystkich do 31. października 1892. jeszcze niewylosowanych 
oblivacyj indemnizacyjnych Galieyi wschodniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego 

czteroprocentową wolną od podatku i wszelkich potrąceń pożyczkę krajową 


w łącznej imiennej wartości 


58,850.000 koron 


Ustawą z dnia 2, sierpnia 1892. Dz.u.p. Nr. 126 ustanowionej walnty (29,425.000 zir. ansir. wal.) 


Pożyczka ta może być tylko użytą na eel nstawą wskazany. 
Pożyczka ta wydaną zostaje : 
w 1.600 sztukach obligacyj po 10.000 korea (5.000 zł. a. w.) 
- 17.500 5 „ 2.000 „(1.000 ) 


r a n 
n 4,000 ” n 1.000 kd (500 n n ) 
» 18.000  , k S ai n s =) 
500. A » 10 ; (50 ») 


na okaziciela opiewających. k 

Obligacye te oprocentowane będą rocznie po cztery od sta, w ratach półrocznych z dełu. 

Wypłata odsetek bez wszelkiego potrącenia podatków, stempli, należytości i innych opłat nastą- 
pi dnia I listopada i 1 maja każdego roku. h | . 

Wszystkie obligac ye będą wylosowane według załączonego do nich planu umorzenia w przeciągu 
pięćdziesięciu lat. Losowanie odbywać się będzie każdego roku 1 sierpnia i 1 lutego, a wypłata kapitału 
Za wylosowune sztuki nastąpi w trzy miesiące po wylosowaniu, zatem 1 listopada i 1 maja bez wszelkiego 
potrącenia podatku, stempli, należytości i innych opłat w pełnej imiennej wartości. 

Kraj Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ma jednak prawo wylosować 
w każdym czasie także większą ilość obligacyj, niż plan umorzenia przepisuje, albo też wypowiedzieć 
wszystkie jeszcze pozostałe obligacye do wypłaty w pełnej kwocie imiennej. A +34 

Numera wylosowanych obligacyi będą ogłoszone w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ i w urzędo- 
wej „Gazecie Wiedeńskiej“, jak również w Berlinie, w Frankfurcie n. M, i w Hamburgu. - À 

Wypłata kuponów i wylosowanych sztuk, bez wszelkiego potrącenia pedatków, stempli, “należy- 
tości i innych opłat, odby wać się będzie : 


we LWOWIE w galicyjslciej Kasie krajowej, 
w Wiedniu w Union-Ban'tu, 
= Tryeście w filii „Unio n-Banku*, 
n» Berlinie u pp. „Mend elson & Comp“ i 
„ p »Robe rt Warschauer & Com., 
> Hamburgu w „Norddeutsche Bank“, 
n Frankfurcie n. M. w „Deutsche Effecten- und Wechsel-Bank | 
i m pp. „Gebraud. Bethmann“, 


a ewentualnie i na in mych każdocześnie do wiadomości podać się mających płacach w kraju i za granicą. 
. Na oddzielne zabezpieczenie funduszów, potrzebnych do umorzenia i oprocentowania tej pożyczki 
krajowej. 28 którą Królestwo Galicyi i Lodomeryi wraz z ielkiem Księstwem Krakowskiem ręczy całym 
swoim majątkiem, 5 wszystkiemi swoimi dochodami, służą przedewszystkiem zasiłki państwowe, Rależne je- 
szczę tnnełuszom jndemnizacyjnym Galieyi wschodniej i Galicyi zachodniej w myśl ustawy z 5. czerwca 
1890. Dz. u. p- Nr. 110 i z 4. stycznia 1893. Dz. u. p. Nr. 6 i dodatki do podatków, które będą celem 
pokrgęją potrzeb: tej pożyczki rozpisane. 2 5. 
$ Z zar4adu tą pożyczką krajową i funduszami przeznaczonymi na jej oprocentowanie i umorzenie 
bedzie Wydział krajowy prowadził osobne rachunki i przedkładał je corocznie Sejmowi. , i 
Na mocf ustawy państwowej z 4. stycznia 1893. Dz. u. p. Nr. 6 i dotyczącego obwieszczenia 
rK Intego 1693. 1)2. u. p. Nr. 21 mogą być obligacye tej pożyczki krajowej używane do lokowania kapi- 
tel w funda egjny.eh, majątków zakładów będących pod publicznym nadzorem, kapitałów pupilarnych, fideiko- 
misowych, depozytowych, jak również po kursie giełdowym, jednakże nie ponad wartość imienną na kaucye 
w stostuk: „eh służbowych i kontraktowych. 
Aż do wrygotowania obligącyj nowej pożyczki krajowej będą wydawane przez Wydział krajowy 
Królestw a (ralicyi T Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wystawione, tymczasowe pokwiłowania 
w zamian za którę stosownie do wydać się mającego w swoim czasie ogłoszenia pecząwszy od aja 
1593. wręczone będą oryginalne obligacye, a równocześnie także i narosła de 1. maja 1893, półrecize œi- 
setki od imiennej wartości tychże. 
Lwów. dnia 18. lutego 1893. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Członek Wydziału kiu >= 
Tadeusz Romanow!c: 


' 44 Wes 


BZ 89 1 


miejsca wypłaty po 
każdoczesnym kursie 
krótko terminowego 
weksla wiedeńskiego. 


| w walucie krajowej 


Marszałek krajowy : 
Książą Eustachy Sanguszko w, r. 


z YEN IE 
PIREŚĘ 


C Ronek Wydziału krajowego: 
Antoni Jaxa Chamiec w. r. 
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 obligacye indemnizacyjne także i później, jednakże nie po 15 kwietnia b. r., dostarczone ; poczem kaucya 
,awroconą zostanie. 


Powołując się na powyższe obwieszczenia Wydziały krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, ogłaszają podpisane banki į firmy subskrybcyą na: 

48, wolną od podatku i wszelkich potrąceń, a przeznaczoną wyłącznie na skonwertowanie gali- 
cyjskiego długu indemnizacyjnego pożyczkę krajową Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem w łącznej imiennej wartości: 58,850 000 koron: 

ustawą 2 dnia 2. sierpnia 1892 Dz. n. p. Nr. 126 ustanowionej waluty (29,425.000 złr. wal. austr.) 

Subskrypcya ta nastąpi tak w drodze zamiany 5°% obligacyj jndemnizacyjnych Galicyi wscho- 
dniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego, jakoteż w drodze wpłaty gotówkowej, a 
w szczególności przyjmowane będą: 

Zgłoszenia do zamiany od dnia ogłoszenia niniejszego prospektu poczawszy, najpóźniej do dnia 
15. marca b. r. 

Subskrypcye w drodze wpłaty gotówkowej dnia 15. marca b. r. 
w Berlinie w domu bankowym „Mendelsohn & Comp.* 
= E prit A „Robert Warschaner & Comp.“ 
„ Frankfurcie n. M. w „Deutsche Effecten- und Wechsel-Bauk* 
` ; » n W domu bankowym „Gebriid. Bethmann“ 
n Hamburgu w „Norddeutsche Bank“ 
i na innych placach niemieckich 
we Wiedniu w „Union Banku“ 
A A w kantorze wymiany „Union Banku“ 


we Lwowie w Banka krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, 
w c. k. upra. galicyjskim Akcyjnym Banku hipotecznym 
i winnych miejscach subskrypcyjnych w Galicyi przez te instytucye ustanowionych. 


w Bielsku w „Bielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank*, Filiale der Böhmischen „Union Bank“ 
n Bernie w „Mihrische Escompte Bank“ 
„ Gracu w „Steiermirkische Escompte Bank“ 
„ Lincu w „Bank für Oberósterreich und Salzburg“ 
„ Pradze w „Böhmische Escompte Bank“ i tegoż filiach 
Par w „Żivnostenska Banka pro Cechy a Moravu“ i tegoż filiach 
„ Tryeście w filii „Union Banku“ 
w godzinach urzędowych tychże zakładów i pod następującemi warunkami: 


pod warunkami na tychże 


placach obwieścić się mającymi 


z — a w 


1? " 


Zgłoszenia do zamiany będą w myśl przyrzeczenia danego Wydziałowi krajowemu i na podsta- 
wie umowy w ealej pełni uwzględnione. 

Zgłaszający do zamiany otrzyma za każde: 

im. wart. 100 zł. mos. konw. (zł. 105 w. a.) 5", obłigacyj indemnizaeyjnyeh, 
które z kuponem płatnym 1. maja 1893 dostarczyć należy, 
im. wart. 222 koron (zł. 111 w. a.) 4), obligacyj nowej pożyczki, 
przyczem reszta, nie dająca się wyrównać preez rzeczywiste sztuki 4/, obligacyi, zostanie po cenie sub- 
skrypcyjnej, stanowiącej podstawę wyżej podanego stosunku zamiennego, w kwocie zł. 94-60 w. a. za każde 
200 koron (ui. 100 w. a.) im. wartości, w gotówce wypłacony. 

Ponadto bonifikowane będą 5°% odsetki bieżące od obligacyj indemnizacyjnych do zmiany prze” 
znaczonych do najbliższej zapadłości kuponowej, tj. do 1. maja 1893 w stosunku zł. 2361, za każdych im. 
wart. 100 zł. mon. konw. (zł, 105 w. a.), a natomiast odsetki bieżące za każdych im. wart. 100 zł. w. a. 
nowej pożyczki krajowej do tegoż samego terminu będą w stosunku 2 zł. w. a. obliczone. 

Wypadnie więc np. za mon. konw. zł. 4000 5%% obligacyi indemnizacyjnej 8800 koron (zł. 4400 

Fu.) nowej 40/, pożyczki krajowej i zł. 37:84 w. a. gotówką z doliczeniem bonifikacyi odsetków w kwocie 
zł. 6:50 w. a., zatem razem zł. 4434 w. u. w gotówce. 

Dostarczenie zgłoszonych do zamiany 59/, obligacyj indemnizacyjnych ma nastąpić równocześnie 
zè zgłoszeniem na formularzach, które w miejscach zamiany bezpłatnie wydawane będą. O ile jednak przy 
zę?oszewiu złożoną zostanie kancya, przez miejsee zamiany OŻżnaczona, mogą być zgłoszone do konwersji 


Zgłoszenia zamiany winkulowanych obligacyj indemnizacyjnych będą się odbywały na podstawie 
osobnych fermularzy zgłoszeń, których dostarczą miejsca zamiany. dB ; 

Te ostatnie są na podstawie udzielonych instrukcyi obowiązane bez opłaty prowizyi wdrożyć 
— na żądanie strony i w zamian za dostarczone wymagane dokumenta — potrzebne kroki celem de- 
winkulacyi przedłożonych obligneyj indemnizacyjnych, a nawet zarządzić wedle możności winkulacya no- 
wych sztuk. 
. Wykonanie zamiany rozpoczyna się od 27 marca b. r. Nieodebrane do 30 kwietnia br. r obliga- 
cje pozostają od tegoż dnin na rachunek i biebezpieczeństwo uprawnionego do odbioru w dotyczącem miej- 
seu Zamiany. 

II. 


Dla sabskrypcyi w drodze wpłaty gotówkowej wynosi cena subskrypcyjna : 
zł. 94:75 w. a. za każdych 200 koron (100 zł. w. a.) im. wart. wraz 
z bieżącemi %%/, odsetkami od dnia 1 listopada 1892 do dnia podjęcia. 
Przy subskrybowaniu należy złożyć kaucyą w wysokości 5°% subskrybowanej imiennej kwoty w go- 
tówce, lub też w takich efektach, które dotyczące miejsce subskrypcyjne jako dopuszczalne uzna. 
Przydzielenie sztuk, którego wysokość uznaniu każdego miejsca subskrypcyjnego jest pozostawioną, 
nastapi według możności najrychlej po zamknięcin subskrypeyi, za nwiadomieniem subskrybentów. 
W wypadku, gdy przydzielenie będzie mniejsze, niż zgłoszenie, zostanie nadwyżka kaucyi bez- 
zwłocznie zwróconą. 
Podjęcie przydzielonych sztuk m=że nastąpić od 27 marca b. r. za uiszczeniem ceny. 
Subskrybujący jednak jest obowiązany podjąć: 
połowę przydzielonych sztuk najpóźniej do 31 marca b. r. 
resztę n P " » 15 kwietnia b. r. „3 
Kwoty niżej 10.000 koron (5.000 zł, w. a.) należy w całości najpóźniej do 31 marca b. r. podjąć. 
Po zupełneim podjęciu tychże zostanie złożona kaucya obliczoną, względnie zwróconą. 
Plan umorzenia obligacyj przeglądnąć można w miejscach subskrypcyjnych. 


Wiedeń, Lwów, Berlin, Hamburg, Frankfuri nad Menem, w lutym 1893. 


Bank krajowy królestwa Galicyi Union-Bank. C. k. uprz. galicyjski 
i Lodomeryi s W. Księstwem Krakowskiem. Akcyjny Bank hipoteczny. 


Mendelsohn & Co. Robert Warschauer & Co. Gebr. Bethmann. 
Norddeutsche Bank in Hamburg. Deutsche Effecten & Wechsel Bank. 


GBDRHDERZ%W A. 


Ogłaszając powyższe obwieszczenie i prospekt, zalecamy także ze swej strony niniejszą: 


Konwersyą i subskrypcyą 


a Ra mocy przyznanego nam ze strony Wydziału syndykackiego prawa, urządzamy dalsze miejsca subskryj- 
cyjne „ak następuje: 
W Czernioweach: w Filii e. k. uprz. gal. akcyj- 
nego Banku hipotecznego, 
W Kołomyi: w Spółce handlowej rolniczo-przemy- u pp.: Leopolda Sdssweina, 
słowej, jako zastępstwie Banku krajowego. »„ Aschkenazy & Münz. 1 ; 
W Krakowie: w Filii c. k. uprz. galic. akcyjnego | W Rzeszowie: w Towarzystwie zaliczkowem i kre- 
Banku hipotecznego, dytowem, jako zast. Banku krajowego, 
w Powiatowej kasie oszczędności, jako zastęp- u pp: Matzner & Holzer, s 
stwie Banku krajowego, W Stanisławowie: w Banku zaliczkowym, jako ze- 
w Towarzystwie wzajemnego kredytu, stępstwie Banku krajowego, 
u pp. Adolfa Mendelsburga, u pp: S. Kornbluh & Kaner. 
„ Blau i Epstein, W Tarnopolu: w Filii c. k. uprz. gal. skc» Banku 
„ Augusta Raczyńskiego, hipotecznego, 3 
» Stanisława Feintucha. ! w Bankn powistowym, jako zast. Banku kraj. 
We Lwowie: w Banku krajowym królestwa Galicyi | W Tarnowie: w Towarzystwie zaliczkowem, jake 
i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem, zastępstwie Banku krajowego, 
w c. k. uprz. akc. Banku hipotecznym, u pp. Mendla Aberdame w 
u pp. Sokala i Liliena, a a nadto we wszystkich niewymienionych tu miej- 
„ Augusta Schellenberga i Syn». seach, gdzie istnieją zastępstwa Banku krajowego: 
w zastępstwach Banku krajowego. 


W Przemyślu: w Towarzystwie zaliczkowem rol- 
nem, jako zastępstwie Banku krajowego, 


We Lwowie, dnia 28. lutega 1-93. 
Bank krajowy Królestwa Galioyi i Łodomeryi z W. Ka. Krakowskiem. 


ps T) 


C. k. uprz. gal. Ake. Bank hipoteczny. 


